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Niech żyje ZSRR -kraj zwycięskiego soc]alizmu 
twierdza pokoju 

------------------------------------------------------------------------~-------------------

„. 
a HtołnOści narOdów ! 

Cali 11 •n zł. Jl PROLE1'A.RIUSZE WSZYSTKICH KlU.JóW ŁJ.CZCIE szer Rosnq· nowe kadry 
„Już wykonuję swe zobowiąząnia Majowe" 
- Jeff.C7.e do uieda.wna. byłam na- P.orębska ma wsrzystlcie rzalety dlO· 

kł..,aa.czką w łkalnlj, na. lkr-06nacłl au- brej . itlmicrzikii, SiWe olbO'Wliązkii już rzd1ą 
,tomatycmyeh, a dop:i.er.o prrred ro- ży.]!a doskonale OtPanować. Pracuje 
Idem !llostałam t.kacZką, Komuś to prey. siryoh ikirOWllacll bez pośpiiechu, 
IDO'te wydać się ~wne. ale :l!D1 dłu- 1 a·le 21a :to wall1Sl'lltaty jej chodeą, jaik: 
źej praooję w tlm:lni, tym hardzi~ eegarlci, .·. 

ORGAN WK i Ł1K POLSKIE.:J Z.JEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE'ł 
' 

p.odioba. mi się ta praca. Do ni'edaw· 
na ni-e w:ynbiałam ,ies7;c0e normy. 
Obemie, w zwiąiku z pod~ętym ~­
bowr!ąDniem I Ma;)owym, wyk>t>nmfę 
ją., a naiwet przeknwza.m. 

ROK W <VI) SRODA 26 KWIETN IA 1950 ROKU. 
I 

Nr H4. (1395) 

Dzięki pon1oc9 ZSRR 

Przys1e-puJeiiiYm do budowy 
* • *. 

Ob. Regina Pm'ę~ka drzięikii swe­
mu ziaimiłowainlliu do tikactiwa w prze 
ciągu roku sbała Slię wrorową tkacz­
ką. Tak u niais powstają nowe kadry. 
Przez ten lkrótlkli. okires CIZla$U wysu­
nęła Slię illla crzx>ło w.szystilcich tm­
cizek z PZPB 21. Wy!'~Jbliia 108 proe. 
nor.my Pl'IZY 84 proc. I gatunku, 
pnzJe;kirecwadąc roo'OOwtią~e 1 IMa­
jowe, które dla ~ogii lf:ikia!llili bl'!lJll!iia 
ro: :.gigantycznei· huty żelaza - Wydmnać w kwietmrliu plalll w 
106 prooonrta1Cih. 
Doślkonale da.je sobie radę oo. 28 

automaityCIZtl.oyoh krosrnla:cih. Jest :to 
sWuka lllli.elada utmymać wmy.stk!i.e 
maszyny w ciągłym ruchu. Ale ob. 

·Przq olbrzqn1in1 kon1binacie „rzen1qslowqn1 
powstanie 111.spani ale n1l a§to socjalistqczne 

WARSZAWA (PAP) - Olbrzymi 
rozwój gospodarki narodowej w Pla­
nie 6-letnim wymaga :imacznego 
zwiększenia potencjału produkcyjne· 
g<> przemysłu hutniczego. Jest to ko 
r.ieezne do i·ozbudowy potężnego 
przemysłu wytwórczości narzędzi i 
środków produkcji, decydującego o 
rozbudowie i rekonstrukcji wszyst­
kich gałęzi pi·zemysłu. 

W zwią:i;lm z tym koniecznością 
stała się budowa nowej huty o dużej 
zdolności produkcyjnej. 

Polska nie była w stanie własny­
mi siłami dokonać tak potężnych in· 
westycji. W tej sytuacji przyszedł 
nam z braterską pomocą Związek Ra 
dziecki, który w ramach umowy z 
1948 r. o dostawach urządzeń prze· 
mysłowych na kredyt, dostarczy nam 
urządzenia produkcyjne j przemysło 
we nowej huty wraz z kompletną do­
kumentacją techniczną dla jej budo· 
wy. 
Potrzeba budowy nowej wielkiej hu 
ty spowodowana jest w dużym stoP· 
r.tu konieeznością nadrobienia opóź· 
nienia rozwojowego przedwojennego 
zacofanego hutnictwa polskiego. Hut 
dctwo sprzed 1939 r., opanowane 
przez rodzimy i obcy kapitał, było 
słabe i nie miało perspektywy roz­
woju. Dopiero po uspołecznieniu pod 
stawowych środków produkcji w Pol 
sce Ludowej nastąpi·ł niespotykany 
w pistorii naszego narodu rozwój 
sił wytwórczych, w oparciu o które 
n·ożna było wykonać poważ.ne z.ada. 
riia 3-letniego planu odbudowy g.>· 
spodarczej - również na odcinku hut 
nictwa. 

W wyniku rozbudowy i rekonstruk 
cji polskiego hutnictwa uzyskaliśmy 
w 1949 r. zwiększenie !)roduk(!ji stali 
w stosunku do ok1·esu przedwojenne 
go o ponad 60 proc. W ramach środ 
ków pieniężnych i materiałowych, 
preliminowanych na intensyfikację 
hutnictwa żelaza w Planie 6-letnim, 
r.astąpi potężna rozbudowa istnieją­
cych hut, w wyniku której produkcja 
ulegnie podwojeniu. 

Niezależnie od teg9 prowadzone są 
w okolicach Krakowa prace wstępne 
nad budową nowej huty, która otrzy 
ma urządzenia produkcyjne ze Związ 
ku · Radzieckiego. Pod koniec 6-lecia 
przewiduje się rozpoczęcie budowy in 
nych potężnych hut. Zdolność produk 
cyjna nowej huty znacznie przewyż-

, f.ZY naszą produkcję przedwojenną i 
w podstawowych produktach będzie 
bliska łącznej zdolności r.rodukcyjnej 
całego obecnego polskie~o hutnictwa 
żelaza. 

Nowa huta - dzięki radzieckim 
. urządzeniom - będzie nowoczesnym 
obiektem 11rzemysłowym, budowanym 
z uwzględnieniem najnowszych zdo· 
byczy przodującej techniki ZSRR i z 
wykorzystaniem całego postępu, ja· 
ki dokonał się do chwili obecnej 'na 
odcinku metalurgii. Pod względem 
nowoczesności i poziomu techniczne· 
go nie będzie ona ustępować na'jbar· 
dziej przo:'lującym zakładom metalur 
gicznym na świecie. 

Pomoc Zwiazku Radzieckiego w bu 
dowie nowej ·huty posiada ogromną 
wagę, nie tylko.. w zakresie urządzeń 
produkcyjnych, ale również w zakre 
&ie dokumentacji technicznej, którą 
opracowują najwybitniejsi fachowcy 

iadzieccy - m. in. zespół radzie-I Na dużej przestrzeni budowy zes- 1 nu 6-letniego na terenach podkrako:v Przed „ Uai-a 
ckich inży;nierów i techników, (zło- połu nowej huty za.s.tos<>wane zostaną skich wsi wyrośnie olbrzymi kom!n· 
żony z kilkuset osób). Otrzymaliśmy vajnowoczeS.niejsze metody budowni- nat przemysłowy i nowoczesne mia· ł k 
już projekt wstępny huty. Jeszczew ctwa. Powstaną doo&tk<>we fabry'łti sto-widomy, potężny symbol socjali- Robotn·1cy ca ego ra1·u . zac·1qga1·ą 
br. otrzymamy dalszii doknmentację, i zakłady obsługujące, jak cegielnie, stycznego budownictwa i rozwoju Pol 
tj. projekt techniezny. kamieniołomy, kombinat prefabryka· ski Ludowej, czołowy obiekt planu w t p k • ' ' 
~adne z naszych krajowych biur cji, fabryka . materiał6w ogniotrwa- budowy fundamentów socjalizmu w '' ar w o o •n 

projektów, a w tej liczbie i istnieją- łych itp. Polsce. J 3 
ce przy przemyśle hutniczym Biuxo Opracowa.n5em projektów bude>wy Budowa nowej huty wykonana z~ · WARSZAWA (PAP), Robotnicy ca 
Projektów, liczące około 500 inżynie miaista zajmuje się specjalne biuro stanie rękami wielu tysięcy polskich lego ~l"aju pos1lainawJ.iają w ostatn1lch 
rów i techni~&w, nie było w stanie Zakładu Osiedli Robotniczych _ set robotników, techników i inżynierów. dillliiacll przed śwtiętem mas p:racują­
wziąć na siebie ta:k odpowiedzialnego ki polskich inżynierów, urbanistÓ\V, Jej produkcja służyć będzie dalszej cych 1 IMia:ja u1Lyskać szceytową pro 
żadania. h li , pok;ojowej rozb:1dowie kraju. Nowa hu dukoję, masowo pmystępując do pel 

sikać maksym,a,lne wydobycie węgla 
w osta<tnich dliliach prrv.ed świętem ·1 
Marja, ale :robowiąza<nira takie podej­
mują caiłe rz;ałogi. M. lin. gó11.n.icy ko­
palni „&ombierkii.", któmy iz peł· 
nym sukcesem real.irzują swe p.ierw­
szomaijowe zobowiązarn:iia, postano­
wili wydobyć w dniach 27, 28 i 29 
bm. dodatkowo ponad zobowi1.1zanie 
pierwSU>ima•jowe 1.000 ton węgla ka­
mienrnego. 

Obok nowej huty powstanie wiel· dmttomistów i innyc speejn stow. ta da miliony ton stali i żelaza, któ- nienii;a „Wart Pokoju". Szczególnie 
kie socjalistyczne, obliczone w przy- Roboty wstępne przy budowie no- re inne zakłady przetworzą na: ele· liwnie deklarują sw6j uwal w 
szłości na 100.000 mieszkańców mia- wej huty podjęły przedsiębiorstwa menty budowlane, obrabiarki, trakt.o „Wall"tach Pokoju" górnicy i hutnicy 
sto robotnicze o nowoczesnej archi- t.ude>wlano-montażowe, m. in. znana ry, samochody i lokomotywy, maszy śląscy, włóknisirze oraiz metalowcy 
tekturze. Będzie t o pierwsze od nowa z trasy W - Z: „Betonatal" i ,,Mo- ny rolnicze i narzędzia dla dalszego I walJ."Smwscy. 
bbudowane robotnicze miasto w Pol- stostal". podnoszenia produkcji i stopy życio· Ne. śląslru nie tY'lk:O poszozególn:i 
see Ludowej. W ciągu kUku lat, Po:d koniec Pla wej polskich mas pracujących. · gór.ndcy li brygady posta111awiają uzy W st-0licy !p!CTZOdują w pode!mowa 

ndu „Wart" met.alowcy. W Państwo­
wych Zakładach Optyc:z..nycb ponad 
50 proc. zało.gti prrzystąip.iao do pe1nii:! 
ni-a „Wart Pdkoju". Chcemy poko.!u I pokój ·wywalczymy 

Apel -sztokllolmski dociera ~do najdalszych ~ zakątkóvi globi.i 'ziemskiego 
W melduMu 4-osobowego tzP.9pohi 

montażowego ob. ob. Witkowskiego, 
Kąd~elskiego, Runo i Olejniceaka 
czytamy m. iJrl.: Kampania :zbierania podpisów 

pod .A:pelem Pokoju rozwija się 
coraz pomyslniej. Setkami milio 
nów podp'isów narody świata. 
krzyżują plany podżegaczy wo­
jennych i umacniają obóz poko· 
ju. 

Poniżej zamiesz.czamy kilka 
ostatnich doniesień z przebiegu 
tej wielkiej kampanii. 

FRANCJA. 

We Francji romvija się _r,1myślnie 
kampania zbierarua podpisów pod 
<>peiem sztokholmskiej sesji Stałe30 
K<>mitetu światowego Kongresu 
tibrońców P<>koju. Komitet Związku 
Kobiet Francuskich w departamencie 
Sekwany ogłosił a.pel nawołujący do 
połączenia powyższej kampanii z 
przygotowaniami do Międzynarodowe 
go Dnia Dziecka. 

Związek b. Wolnych Strzelców i 
Partyzantów wezwaJ swych członków 
do mas<>wego podpisywania apelu i 
połączenia inicja.tywy z obchodem 
Dnia Obre>ny Pokoju, przygotowa­
nym na 7 ma,ja przez Związek b. 
Kombatantów. 

W wielu fabrykach okręgu pary­
skiego podpisy pod apelem złożyło 
już 100 proc. rabotników. 

CHINY. 
Z Paryża donos.zą, że na ręce prof. 

;; oliot-Cnrie nadeszła od Chińskiego 
Komitetu Obrof1ców Pokoju depesza, 
stwierdzająca, że naród chiński z en· 
tuzjazmem weźmie udział w podpfay 
waniu apelu sztokholmskiego. 

W. BRYTANIA. 
„Daily Worker" donosi, że Brytyj­

ski Komitet Obrońców Pokoju roz­
powszechnił dotychczas około 100 tys. 
Uankietów, na których składane bę­
c:ą podpisy w obronie pokoju. 

Dziennik donosi również, że jury 
Komitetu Obrońców Pokoju zaleciło, 
by za następujące prace z 1950 roku 
przyznano Międzynarodowe Nagrody 

Pokoju: za książkę prof. Blacketta 
pt. „Następstwa militarne i po1ity.!z 
ne odkrycia energii atomowej", ksiąź 
kę Jamesa Alclri<lge'a pt. „Dyploma· 
ta." 01·az wizerunek słynnego „Gołę­
t.ia pokoju", którego autorem jest 
Picasso. 

w odezwie z okaz.ji blis.kiego święta · Setki milionów zjednoczyły się w po 
1 Ma.ja stwierdza m. in.: tężnym froncie obrońców pokoju. 

„Narody chcą pokoju, jednakże Walką o wkój kieruje wielki socjaii· 
umierający kapitalizm grozi wojną. styczny Związek Radziecki. Zada· 
Reakcja nie wierzy w swą przyszłość niem obrońców pokoju jest popiera· 
- lecz w bombę atomową. Jednakże nie ze wszech miar dalekowzrocznej 
wola pokoju wśród prostych ludzi polityki pokojowej ZSRR. Kto chce 
wszystkich krajów nigdy w i>rzesz{o pokoju - ten powinien walczyć o 
ści nie była tak silna, jak dzisiaj. przyjaźń ze Związkiem Radzieckim. 

„Zglas1,amy z dumą bWój akces do 
„Warrt Poko,fu" i postan!twlantY 
przez dalsze podniesienie wydajno­
ści pracy przyczynić się do utrwałe­
nia pokoju na świecie". AUSTRIA, 

KC Komuq_istycznej Partii Austrii Lioone zobo·wiązaniia pod1jęli rów­
nież robotnicy Zakładów Wytwór-

p o t·ę z• ny· rozmach· współzawodnictwa 1 Mai owego !~:t ~E~~f ~!~~~~~~~;: 
H-1111-llll-1111-1111-1111-llH-Hłl-HH-llll-1111-llll• ""'°OOOOOOOOOOCIOOOncooooooeeoc> 

pracujące ZSRR i krajów demokracji ludowei Delegacja handlowa Masy 
witają Święto Robot n icze liczny m i zobowiązaniami Demokratycznych 

nlictwie prze<lmaaowym osiągnęli hu Niemiec Ostatnie depes?Je !Pł'ZYDO!lzą no I Cennlny wrzywa wszystłtie waif­
we w.iado1t1oścj -0 wzrasta.j(\cej stwy ludn-Ości Koreańskiej Re.publi­
fa.li wsp61zawodn:icl.wa pracy, któ k!i Ludowo - Demokiratycznei do 
rym masy praeujące ZSRR i kra w.alki o wyk<>narue i pr:zekr-Ocrzenie 
jów demokTacji ludowej wita,ią 2-letn.iego planu r01Lwoju gospodarki 
~bllżające się Slvięto Pierwszo- naifodowej i u,trwalenie rroobyaz.y de 
tml(jowe. mokratycznych, ·- wzywa pai'tyzan­

A oto pl'Zl&gląd ostatnich de- tów południowej Ko.rei do betzlitos-
pes.z: nej walki rz wrogami ludu - kliką 
ZWIĄZEK RADZIECKI Lisyinman-0wsiką i do zacieśn•ienia 

Komunikaty z fron.tu wspólą.awod więzi rz ludem. 
nictwia przedma.ojowe-go mów1ą o no Kolejne hasła wzywają do utnva­
wych sukcesaoh radziecki-eh mas pra !enia Pr-rzyjoaźni ze Zwią!Zlkiem Ra· 
cujący-0h. Szybkooc:iowa metoda wy- d!zieckim i do wzmocnienria frontu o 
dobycia węgla, wytopu stali, obrób· brońców pokoju. 
ki meta:1i., budowntlctwa potokowego CZECHOSŁOWACJA 
itd. zmajdują masowe roopowszech­
nie.nie wśród robotników radrziec­
lcich, staje się olbmymim wkładem 
w dZJieło dalszego wrzanocn.ienia po­
tęg.i państwa socjalistycznego. 

Górnicy Zagłębia Węglowego w 
Donba&e i Mueba&ie zobowiązali s1ę 
w ramaoh ws:półzawodni<:twa pm-cd­
ma jowego pod·nieść wyd:ajność pracy 
o 12,5 - 14,5 proc. w porównani·u z 
rokiem ubiegłym. Górn.icy zjednocze 
nia węglowego „Moskwaugol" z.obo­
wią~li się wykonać prizedterm~no­
wo rocrany plan produkcji. podmeść 
wydajność pracy i zmecha.ntlwwać 
całkowioie proces wyr~bu węgla , 
krusizeruia i triansportowanda. 

Masowym ud:z:iałem w prnedma.jo­
_wym wspóloowodniictwie socjali6ty­
CtLnym oraz nowymi sukces~mi pro­
dukcyjnymi witają ma-.;y pr:acujące 
Czechosłowacji $więto Pierwswma­
jowe, które zbiega się z 5 rocrLnicą 
wyzwolenia kraju ptv.ez bohaterską 
Armię Rad~eoką. 

Górnicy kopalni iDukl-a zobo·wfa,Pl 
li się wydobyć ponad plan w roku 
bieżącym 6 tys. ton węgla. Ostatnio 
po !l.irewidowallliu swych zobowiązań 
górnicy zobowiązaLi. się wy<lobyć tę 
ilość do l Maja. · 

Wspaniały sukces we wspóma.wod 

tndcy w zakładach met.alurgicrmyoh b I d W 
im. Gottwalda w Wlirlkow.ilcach. Hut- prz V 'Y a O arsza WY 
nlicy Stnz.ygawka i Surma dokonali WARSZAWA (PAP). W dniu 24 
wytopu sta1i w ciągu 6 godz. d 33 mi bm. pmybyła do Warsza•WY dełega­
nut, O'tnz.y.mując z każdego metra cja handlowa Niemieckdej Repilbli­
kwadratowego pieca Po 13,9 ton sta- k.i DemoJm'a,ty~nej pod preewodni­
li. Robotnicy oddq;iia.Ju waloownicrze- ctwem ministra handlu iz;arg.raniczne­
go zakładów hutnicrzyoh w 'Moście go p. Georga Handke. 
wykonują normę w 150 proc. Delegację \vital: na dworcu: mini-
Wiadomośc:i o ·ws;pa111irałych QSiąg· ster ba·ndlu zagrallil('Cnego inż. Ta­

n~ęciach mas pracujących we współ- deusz Gede, wyżsi !irzędnicy f.l!im­
zawodrnictwlie 1-Me.j<>WYID nadcho- ster,„twa Handlu Zagranicrmeg0 i Mi 
dzą również Il tn.nych kirajóW demo-1 ndsterst wa Spraw Zagra!fliczny~h o­
kracji ludowej; z Al'banili, Rumunii, raz członkowie nk~mieckiej misi.ii diy 
Węgie'l' itd. pJoma-ty~nei w Wa.rsrzawie. 

Wykonujemy zobowiązan ia 
pier w szo01a jowe 

ZOBOl91AZA81A 
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Wojewódzki 'Komitet Obrońców Pokoju zwołuie w 
czwartek. dnia 27 kwietnia b.r„ o god'Z. 17. w sali Filhar­
monii. ul. Narutowicza 20 

O nowych sukcesach produk·:yj­
nych meldują ponadto pracownicy 
przemysłu naftowego w Baku ()rarz 
hutnicy rad©ieccy. Giser huty w No 
wym Tagilu, · Piotr Bołotow, dał w 
ciągu 2 miesięcy 35 szybkościowych 
wytopów stali. Za jego przykładem 
crołowJ hutndcy Nowego Tagilu dali 
480 szybkościowych wytopów stali. 

Robotnicy PGR 
objęci · ubezpieczeniem 

rodzinnym· 
KONFERENCJĘ 

Zakładowych Komitetów Obrońców Pokoju 
z terenu m. Lodzi i województwa 

Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkkh członków 
Zakładowych Komitetów Obrońców Pokoju obowiązkowa. 

Prezydium W ojew. Komitetu 
Obrońców Pokoju w Łodzi 

Inicjatywa Bołoto'W'll podchwycona 
roostała pl"'Zeiz hutin1ków wielu ośrod 
ków przemysłowych na Uralu. 

PÓŁNOCNA KOREA 
Komitet Centralny ZjedinOCtWnego 

Dcmoikratyw.nego Frontu Ojcz:yźnira­
nego Korei opublikował hasła 1-'Ma­
jowe. 

WARSZAWA (PAP) - Na. mocy 
rozporządzenia Ministra P1·acy i O­
pieki Społecznej wszyscy pracownicy 
rolni Państwowych Gospodarstw Rol 
nych objęci zostali ubezpieczeniem 
rodzinnym. 
Państwowe Gospodarstwa Rolne za 

planowały dokonanie wypłaty zasił· 
ków rodzinnych za kwiecień przed 1 
Maja - tj. 29 i 30 kw.ietnia. Hasła weywa1ją naród koreański 

do welk1i przeoiwko podżegaczom do 

1 
nowej W9'jny, do walki o utrwatentie 

„ __ ------------------------• pokoju n::i c.a.łvm świecie, Komitet 

Zasiłki rod~inne przysługują pn­
cownikom PGR na warnnka.ch ogól­
nie obowiązują.cycb 
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Fiasko· dyw.ersji zagranicznej 
f aszvstów jugosłowiańskich 

'Tito • 
l 

• iego pan 

Wrezultacie zwycięstw Armii Ra 
d~eckiej w drugiej wojnie świa ć Naplaał I 

towej w wyzwolonych przez nią N L t 
krajach Europy środkowej i polu- • 0 U r e ft 
dniowa - wschodniej powstał ustrój --------------------------•! 

A.Jentura titows.ka, która pn:edo­
stała się do Kómunistycmej Pllrtii 
Niemiec Zachodnich, również zo.ata­
ła zdemaskowana ł l\'YPędzona z Jaj 
szeregów. Stworzany przez ~itowdw 
„Front Demokra.tycimy" w Austrii 
poniósł całkowite fiasko podczae wy 
borów do parla.mentu w 1949 rlłku 
w Karyniiii. Na. 100 tysięcy głosów 
otrzymał on tylko 2.10'7. Na ~ente 
Wolnego Obsza<I"u Triestu titowcy 
pa.nieśli całkowitą klęskę. Po zac!e­
kiej walce ideologie?mei i organb:a­
cyfnej zostali oni usunięci z kierow­
nictwa parm k&munistycznej l o.-it&.­
niza,cii mas1>wych. Agenci Tito uo­
nieśli również klęskr, podczas wyl•o­
rów do rad miejskich .w Trieście w 
r. 1D49: partia komunlstyc,'ZJJa oti:z..f­
mała 21 proc. głosów, a. lista tifow­
ców tylk-0 1,8 proc. Prawie w9zvAcy 
chłopi nM'Odowości słoweńskiej gło­
sowali na pariię komunistyczną, za 
pokojem, przeciwko Tito, przeciwko 
woojnie i impel"ializmowi. 

dernokrs.cji ludowej. Oderwanie się 
tych krajów od systemu imperializ wynagrodzeniem) propa.gandę na 

rzecz Tito. 
mu osłabiło jego pozycję międzyna 
rodową. Dla prowadzenia swej propagan-

W swoim czasie Lenin wskazy- dowej, dywersyjnej roboty titowcy 
wał, że obalonym wyzyskiwaczom wykorzystują szeroko wystawy prze 
nieuchronnie pozostaje nadzieja na myslowe, wystawy sztuki i Inne, w 
·restaurację, a nadzieja ta przeista których biorą udział lub które orga 
cza się w próby restauracji. Po nizują sami w rozmaitych krajach. 
pierwszej poważnej klęsce obaleni (Francja, Niemcy Zachodnie, Bel­
wyzyskiwacze ... rzucają się w ból z gia, Holandia, Kanada itd.). 
udziesięciokrotnioną energią, t Klika Tito - Rankowicza przy p;:> 
wściekłą !)as.1ą, ze stokrotnie wzmo mocy swych agentów, stosując meto 
żoną nienawiścią, w bój o przywro dy przekupstwa, szantażu, okłamy-
cenie utraconego „raju". wania organizuje :i;wiedzanie Jugo-

Obalone w krajach demokracji sławił przez „delegacje" młodzieży, 
ludowej klasy wyzyskiwaczy i ich związków zawodowych, pisarzy, 
agentura rozwinęły walkę 0 przy- dziennikarzy, artystów i td. Delega­
wrócenie swego panowania. Na po- cje te przekupywane „gościnnością'' 
moc przyszła im burżuazja między muszą następnie rozpowiadać o 
narodoiwa M imo, że cała reakcja „rozkwicie" titowskiej Jugosławii. 
światowa a przede wszystkim an- Na utrzyma.nie agentury l propa 
glo - amerykańska, aktywnie poma gandę za granicą klika Tito - Ran 
gały i zaciekle broniły swej burzua kowlcza wydaje ogromne sumy z 
zyjnej agentury w tych krajach, sl tajnych funduszów. Wydatki te ro­

' ły ludowe zdemaskowały je i roz- sną z roku na rok. Według oflc,jal­
gromiły politycznie. W tel sytuacji, nych danych w r. 1!}49 wydatki na. 
gdy ani partie burżuazyjne, ani pra utrzymanie armii aparatn adminl­
wicowi socjal - demokraci nie mo- stracyjnego i specjalne fundusze 
gil dłużej walczyć z siłami ludowy rządowe wynosiły oko1o 51 miliar­
mi, kierowanymi przez partie komu dów dinarów, ' czyli ponad 33 proc. 
nistyczne, imperialiści zaczęli szu- całego budżetu państwowego. We­
kać nowYch rezerw zdolnych do dług planu na rok 1950 suma. ta 
przywrócenia w krajach demokra- wzrosła o 18 proc. 
cji ludowęj ustroju kapitalistycznego Podstępne plany anglo - amery­
i do rozbicia. międzynarodowego ru- kańskich imperialistów wykorzysta 
chu robotniczego i demokratyczne- nia faszystowskiej kliki Tito dla dy 
go. Taką nową rezerwą była. dla bur wersyjnej roboty przeciwko obozo­
iuazji klika Tito - Rankowicza.. wi pokoju i demokracji zostały zde 
Wypełniając zadania swoich an- ma-skowane i poniosły fiasko. 0-

glo - amerykańskich mocodawców gromne, historyczne znaczenie ma.­
klika ta, prz:eksztalclła. Belgrad w ją w tej sprawie rezolucje Biurą. In 
ośrodek szpiegostwa amerykańskie- formacyjnego Partii Komunistycz­
go w ośrodek antyradzieckiej, anty nych. Rezolucja Narady Biura Infor 
komunistycznej ł antydemokratycz macyjnego . Partii Komunistycznych 
nej propagandy. z czerwca 1948 r. ujawniła antyra-

W Belgradzie _ zgodnie z dyre- dziecką, antysocJa.listy,czną politykę 
ktywami Waszyngtonu _ przygo~o wewnętrzną i zagraniczną kliki Ti 
wywano zbrodnicze plany zagamię to - Rankowieza, ._zdarła z nich mas 
· k" i t h tł I kę „przyjaciół" ZSRR I krajów de-

cia ierown ctwa w yc par ach mokracjl ludowej, obnażyła jeJ bur 
państwach, w których klasa robo­
tnicza doszła do władzy, plany zli- żuazyjno - nacjonalistyczną treść. 
kwldowania ustroju ludowo _ demo Rezolucja Narady Biura lnforma­
kratycznego i przywrócenia pa.no- cyjnego Partii Komunistycznych z 
wania burżuazji. listopada 1949 r. ostatecznie zdemas 

kowala kilkę Tito - Rankowicza, ja 
Podli zdr~jcy Rajk, Kostow i inni ko bandę faszystowskich szpiegów i 

otrzym.ywah z B:Igradu dyre~ty.wy ,morderców ,pozostających na słuź­
dotyczące orgamzowa;iia sp1skóv;r ble anglo - amerykańskich imperia 
antyludo"'.)'_ch. Stąd tez ju~osłowlan listów. „KC Komunistycmej Partii 
scy f~szysc1 ak~ywnie !1op1erall bur Jugosławii i rząd jugosłowłański­
żuazyJnych .!lacJonalistow -w Polsce głosi rezolucja - sprzęgły się całko 
i w Rumunn, licząc na nich w wicie z kołami fmperialistyc'llnymi 
swych planac~ antyludowyc~. przeciwko całemu obozowi socjaliz-

W Belgradzie odbywają się nąra mu I demokracji przeciwko partiom 
dy amerykańskich i angielskich dy komunistycznym' całego świata, 
plomatów, którzy wspólnie z titow- przeciwko krajom demokrac.U ludo 
cami opracowują plany wzmożenia wej l ZSRR". 
działalności dywersyjnej w krajach * • * 
demokracji ludowej. . nezolucJa zdemaskowała zbrodni-

. Z Bel~r~du .rozchodzi się rozgałę cze plamy anglo - amerykań-
Zt~n~ siec titow~ko .- a~erykan- skich tmperiaiłłstt>w i ich agentury 
sk1~J agentu.ry, d_z1~łaJąceJ w roz-1 titowskieJ, która osłmla.jąc się „lfo­
maitych kraJach swiata. Jak włado munistycmym" szyldem usił11jc 
mo, Jugosławia, stała się obecnle przenikną,ć do obozu demokTa.Cji, so­
miejscem, gdzie gromadzą się faszy cjallmnu i pokoju w celu zdemobili­
stowskie elementy reakcyjne, troc zowania. i roma.dzanda. go od. we­
kiści, anarchiści, nacjonaliści, mor- wnątrz. Stawia.jąe przed partiami 
dercy, złodzieje i wszelkiego rodza- komunistycrLnymi konkretne Zi!.lla­
ju aferzyści, którzy u Tito znajdu- nia, rezolucje zmobilizowały je do 
ją preytułek i pracę odpowiadającą aktywnej wa-lki przeciwko jugoslo­
ioh „powołaniu". Z te,f zgrai orga- wiańskim faszyst.om. R&Lołucje ode­
nizują titowcy grupy dywersyjne i grały ogromną rolę w za.ostrz.euiu 
próbują przemyąaó je do rozmai- c:rujności rewolucyjne.i partiii komu­
tych krajów. nist3•C1lllych, w wychowaniu kl1 w 

Titowsko - amerykańska agentu- duchu internacjonalizmu I w pod­
ra wykorzystuje rozmaite formy I niesieniu ldeologi~eJ i organ~za­
metody przenikanfa do ruchu robo- cyjnej pracy pa.rtb na no.wy, wyzs"Zy 
tniozego i demolcratycznego. Jugo- szczebel. 
słowiańskie ambasady, konsula.ty, O tym, jak ba•rdoo koN.ystne jest 
przedstawicielstwa. handlowe, agen- dla im[f)erialtl:stów posiadanie na swo 
cje informacyjne, pozostając w ści- je usługi niikC?Jemnej kliik:i Tito, 
11;łym kontakcie z wywiadem amery śwdadczy sizerokie moralne, polityt:t­
kańskim i angielskim, są organiza- ne i ekonomicrLne poparcie, którym 
torami titowskiej propagandowej i cieszą się titowcy w kołach rządzą­
szpiegowsko - dywersyjnej roboty CY<;h Stan~~ Zjed~~nych, ~n­
we Francji, Włoszech, Anglii, Niem gili'. Fr~nCJt, Włoch 1 mnych kr&JOW 

czeoh Zachodnich Kanadzie, Belgii, kapit.altstycznych. Gu'bemator ~nu 
Australii, Indiacl1: Egipcie i w in- Con~e~icut Ch~s·te~ Bowles ?!"'Le-' 
nych krajach. Dr.ukują one i kolpor maw.1.aiąc w ~w11etniu bT. na. konfe­
tują biuletyny, broszury, ulotki z r~n~t1 „Al!ler1::oan pemoc:i-aViic . Acze· -
oszczerczymi wystąpieniami taszy- tion P~W1~2ila~. m1ęda:y mnymi, 

• • na kole3neJ sesia Kongresu ~ł0<s.ro-
st~wskich prowodyro,!" Jugosław~i. na zostaruie reQ:olucja, która stw•er-
T1.to~scy _,,d~pl?maci d~sta.rcza.?ą drzia, że „inteN>Sy Sta;riów Zjednoe.w­
prasie burzuazY~nej kłamltwych m nych Ameryki wymagają, okazania 
formacji „o socJalistycznym budo· skutecznego impa.rcia." klice Tito. 
wnictwie" w .Jugosławii i o „knowa Procesy zdTajców ojcz.ye.ny i agan­
nia.ch" Biura Informacyjnego. Na tów anglo - amerykańskiego wy­
organizowanych przez nich rautach, wi'rldU w Budiapeswie li. w Sof·ii ujaw 
zabawach i Innych „imprezach" niiły nikczemną, rolę, jaiką odgrywali 
przedstawiciele faszystowskiej ban- titowcy w realizowaniu planów Sta­
dy Tito werbują agentów. Wielu z nów ZJedn.ooronych i Angliii, które 
nich wysyłają na naukę do Belgra mialy na celu wywołanie pnewro­
du. Grupy te lub poszczególne indy tów kontr.rewolucY'jnyoh "' IwaJach 
widua., powróciwszy do kraju, pro· dem-Okracji ludo&wej. Procesy wyka-· 
wadzą (oczyWiście za odpowiednim mły robomlkmn, ma.smn pracują-

Port w Londynie zamarł 
Strajk obejmuje coraz większą 

liczbę robotników 
LONDYN (PAP) - Proklamowa- do portu londyńskiego WGjsko, które 

ny w ubiegłym tygodniu strajk lon ma być użyte do wyładowywania 
dyńskich robotników portowych roz statków. Zarówno ta decyz,ia rządu, 
szerza się ,.; dalszym ciągu i w po jak i odmowa sekretarza generalne­
niecdziałek objął Już 12.500 robotni- go związku Deakina przyjęcia dele­
ków. gacji strajkujących robotników wy 

Na ponied.iiałkowyrn posiedzeniu wołały powszechne oburzenie wśród 
1abinet -brytyjski Postanowił wYSłać robotników DortoWYc:łl. 

I . 

cym i w11zystkdm demokratom, ie ()_ 
hecni władcy Jugosła:wU. „zdezerte­
rowali z obMu demokracji i sooja!h: 
mu do obozu kapitali"imu I reakcji", 
że stal1 słę faszystami i pachołkami 
poożegaozy do nowej wojny. F>t"k\y 
ujawnione w C'T.asie 11rocesów ~­
ostrzyły ciru.tność rewolucyjną pa.J.1ii 
komunktycznych i robotniczych w 
stosunku do d7ilałalności agentów ti­
towskich, zarówno w szeregach t>ar­
tii jak i w ma.svwych oorganizacj11·h 
demokra.tycmych. Po tvch procesach 
opinia demo~a.tyczna "zdemaslmwa­
ła knf>wa>nia. agentów titowskkh w 
międ.zynarodowych organizacjach de 
mokra.tycznych l wygnała z nich 
przedstaiwiioieli fa..<;<zystowskie,J kli.ki 
Tito. 

We Frainc,Ji agentura Utowska -ro­
stała zdemaskoiwa,na w partii komu­
nisty-eznej i w organizaejach maso­
wych. Agentom Tito nie udało się 
ua<ktywnojć kół imigrantów jugosło­
wiańskich, z cizym wią.-za,Ji c>ni duż' 
nadzle.ie w swej dyWCrsY'jnc,f robo­
cie na terenie Fra.ncjl. Nie udało Im 
sle 7lorgani.,;ować ani jedne.i grupy 
1>rotitows0kiej. Takie samo niepowo­
dzenie spotlui.ło ich w o-rga.nizacjach 
masowych. Mrumwe oo-ganlzacje, ,iak 
tt'l>. „Bojown,foy o Pokój i Wolno~ć", 
„Związek Kobiet Fraincuskfoh", w>a­
dze naczelne „Organizacji Przyja­
ciół Poko.ju" i inne w rezolucjar.h 
swych zdecydowanie potępiły prr.ej­
śol:e kl~i 'lli't-0 do oboro poożegaczy 
wojennych. C2.łonkowie „delegacji" 
z Franc,ji, •którzy zwiedzali .Jugosła­
wię, '1JOSta..ll zdemaskowani jako oso­
by, nie mające n.ie wspólnego z ma­
sami pracującymi. Byli to bącU uan 
tażowa.n.! i J>J"Z.ekupieni pt"7,erz ag~n­
tói;v tltowsklch wychodźcy 2 Jugo­
sławii, bą.dz t.eż rekomendowane 
przez Pf>Iicdę francuską elementy 
t:deklasowane. 

Pooobne niepowodrrenia spotkały 
agenturę tiitowską we Włosz-ech. Nie 
udało im się malezć 11oparcia w i1ze­
regach prawd1JiAATych demokratów. 
Kierownlclwo Włoskie.f Parni Soo~a 
listycmej - w odpowiedzi na pro­
test a.ml>asadora jugosłowlańskiero 
w Rzymie z powodu usunięcia. z par 
til!l grupy S<teja.Iistów mediolań­
skich, któny jeźd~i do Jugosławii, 
stwterd7.a, że „faikty, które ambaso\"­
dor Jugosławii 'napróżno sta.ra !!lię 
pbalić lub pomniejszyć, skłoniły i.o­
cjalistów i zwolenników pokoju do 
stwlerdrenia, że Jugosławia maJdu­
je się już poza. nawiasem świa.towe­
go frontu konsekwentnej walki o 
pokój". Wszystkie próby sprowoko­
wania przez tit.owców niektórych 
grup robotniczych do nie przemy­
ślanych akcji ekstremistycznycJt, by 
w ten spf>s6b da.ć p-retekst· Scelbie i 
de Ga.speri'emu do podjęcia nadzw:v 
ozaJnyeh lwnków pruciwko partii 
komunistycznej,• socja.l~tycznej i or .. 
gan.izae.iom demokratyc2illym - rów 
nież J>Oniosły fiasko. 

Tak więc ozujność ł walka. pa.rlli 
komunlstyemych, zbrojnyeb w histo 
ryczne uchwały Biura lnformac~'­
nego, rOiZbiła plany agentury titJJW­
skiej. 

Fakty te świadcą o klęsee dywer­
syjnej polityki zagra.nicznfj faszy­
stowskiej kliki Tito - Rankowic:ia. 
Dywersyjna pt>lityka zagra.niema. fa 
szystów jugO!!łowiańskkh rmbil'ł ttię 
o żelazną jedność rewolucyjnego rn · 
chu proletariackiego. 

* • * 
P >lltyka faszystów jugosłtJWlań­

skich napotyka na coraz moc­
niejszy opór ma.s pracujących Jugo­
sławid.. Bohate.rska walka ro-batni­
ków, biednych i średniorolnych 
chłopów, wszystkich prawdziwych 
patriotów jugosłowiaf1skieh przeciw 
ko fas~ystciwskiej bandzie Tito zna.j­
duje gorą.cy oddźwięk i pomoc ze 
strony wszystkich part.il komunl­
stycmyclt l rł)b~tniczych, wszystkich 
zwolenników pokoju. Walka. mas 
pracujących Jugosłaiwh g.plaol:Q się z 
ogólną walką narodów przeciwko 
pcdi'egac'rorll do nowej wojny, 'I wal 
ką o demokrację i pokój. 

Jest rzeczą jasną, że fasiystowska 
klika Tito - RankowiC1141. - p~hno 
fiaska swoich planów za.granic-mych 
- nie zaprzestała prób pe.netracjl 
do organizacji robotniceycll i demo­
kra.tycmyoo. Toteż partie komuni­
s•.yczne i roboiniocz.e wmnagają swą 
czujność rewolucyjną wobec przeja­
wów burżuazyjnego na-0,j()nalizmu, 
ekstremi:r.mu i trockizmu. Partie ko­
munistyczne pr<twad.,.;ą powainą pra 
cę nad ideow~ - politycniym i orga­
nizacyjnym umacnia.niem swych sze 
regów. Równocześnie partie komnni 
stycme wzmaga.ją walkę p~iwko 
klice Tito, pamiętając, że walka ta 
- jak głosi rczi>lucja. ostatniej Na­
ra<l;r Biul'3 Informaicyjnego - „jest 
międzyna.rodowym obowią'lkiem 
wszystkich parlii komuni!>tycznych i 
robotnim:ych". 

(O trwały pokó.l, o d~mo­
krację ludową. Nr 16 (76). 
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::!d!:!:1 zatrzymują pociągi 
z ekwipunkiem woiskowym 
GENEWA (PAP). Z Paeym donio­

srz.ą: 

:Uud!ność Bordeaux mtreymała na 
dworcu pociąg, przewoZący samocho 
dy cięża;rowe tyipu „Dodge", prz~a 
C1Z.OI1e dla wo.tsk ft'aincuslcieh w Viet 

n.amie. Dwa samochody ciężarowe 
ZX>Stały rzxrllllOOne z wagonu 1. USLko­
drone. Pozo..<;tałe samochody mtrzy­
mała ludność miasta na d>worcu, u­
niemożli'Wli.Qljąc dal~ ioh transport. 

Pod hasłem obrony pokoi.u 
obraduje w Moskwie Komitet W-ykonawczy 

Międzynarodowego Związku Studentów 
MOSKWA (PAP) - Dnia 24 bm. 

rozpoczęły się w Moskwie . obrady 
Komitetu Wykonawczego Międzyna. 
rodowego Związku Studentów z u­
działem przedstawicieli organiza.oji 
studenckich Związku Radzieckiego, 
Chin, Polski, Czechosłowacji, Bułga 
rU, Węgier, Anglll, Wło<',h, USA, 
Australii, Indii, Vłetnamu i innych 
krajów. 

Otwarcia sesji dokonał przewodni 
czący Międzynarodowego Związku 

Studentów Józef Grohman, witaJąc 
uczestników sesji, zebranych w Stoli 
cy Związku Radzieckiego, który prze 
wodzi w walce o pokój na całym 
świecie i jest rzecznikiem przyjaź­
ni i współpracy między narodami. 

Przemówienia powitalne wygłosili 
r0v..-nież wiceminister wyższego szkol 
nictwa ZSRR - Aleksander Sama­
rin oraz przewodniczący Radzieckie 
go Komitetu Obrony Pokoju, pisarz 

Mikołaj T!chomow, który powie­
dział m. in. „Słowa i czyny młodzie­
ży - młodych bojowników o pokój 
i demokrację - są wspanłalym przy 
kładem naszej jedności, naszej nie­
złomnej woli osiągnięcia szczytne­
go celu, jakim jest zwycięstwo poko 
ju nad siłami grożącymi lutbkośct 
nową rzez:iq,". · 

Radziecki Komitet Obrony Pokoju 
- powiedział w :zakończeniu Ticho 
now - wita sesję Komitetu Wyko­
nawczego Międzynarodowego Związ 
ku Studentów I żywi niezłomną na­
dzieję, iż uchwały sesji przyczyni" 
się do nowych sukcesów walki o po 
kój, do dalszego ro7.5zerzenla się tej 
walkl na całym świecie. Sprawa po 
koju musi zwyclężYó - i zwycłęty. 

Uchwała Sekretariatu CRZZ 

~orolumienie mi~~lY ~u~em a f lil~outem 101~~im 
krzyżuje plany tych, którzy chcq wywołać zawieruchę wojennq . 

w sprawie procy w dniach 3 i 9 majo 
WARSZAWA (PAP). Sekretariat 

CRZZ podjął następującą uchwałę: 

Biorąc pod uwagę wielkie ;! odpo 
wiedmalne oodainia., sto.jące pmed 
masami pracującymi kraju w roku 
bieżącym, pierwszym roku Planu 8• 
letniEgo, Sek.Tetariiat CentTalnej Ra­
dy Zwią©ków Zawodowych słw\\er· 

Dalsze wypowiedzi księży i działaczy katolickich 
srze wypocw1edtZ1 o. poroe.um1oo:u mię mi~y prll'J€dsitawicielami Rządu jak pięlmde roZJWija Slie praca spół- dza koniecz:ność wytężenia wszy.st• 
WARSZ~W~ (PAP). Pod~je~y dał I powodu podipisania poTOllum.ienfa I s<te. Pracując w Budrwwiie, patmę, 

dzy ~z.ądem a Ep1skOIJ'>8tem. . RP i Episkopatu polśtkiego. dzielcre w mojej paxafiii. d jak wielu kfoh sił orarz na•j.pełn'iejsrzego wyko--
Ksi1ęza, profesorow.ie ,naucu:ycaele, eo. '-"ł . . . d h , chętnie sie do !l!iej zgłasza. Osob"!iście rzystamfa crzasu pracy dla realirziacjdJ 

d · hł · 6 · >->Pe•u.1 Y s.ię pragnn.en1-a uc owuen • 
~~ o~=t ~rac~c Oe?~. - m w~ą sitwa, które chce pracować dla dobN g?rąCQ sp~awę tę po;Pier~m i cllętnlie. tego Planu. 

p ey U J D~ ~ANę~1AśROWSKl Polsk,i Ludowej. Stwiffduim, że po- biorę udtZ1ał w tworaie<J, zbmroweiJ ZgodlI1iie rz; posta·wą rt'Organd;rowanej 
~-'-~0„:_· · 

1 
P A U. ' roz:umienie to jest w tej ,vłaśnie praicy. . . w Zwdą7Jkaoh Zawodowych klasy ro 

-=>lhl-eu= ... genera ny . . ·• hw:iJ.:i' k. _ _, . k j h P.o:rzyz,um.Ienie nuędrzy Rządem e. botnde2ej, sekretarloat CRZZ IZW'!'3.ca 
P . . te mi.....in c , l<::UY wrogOWJ.e po o u c cą 11'.-.' '· „ i~•.;- ._ ...... ~i.-.....- • d Rz d wyd . „_A „ orozull1ilenae m1w?T. po. """'Y rozdmuchać ©aJraewde wojny, olbnz:y ""ł"1s~opa .• em pe -.>Uu J=• ~·,...rZO· suę o ą ·u o an~e rianąUl<>C'· 

Rządem R~zypos~htei a Ep~s-k0tpa mim sukcesem naszego Rtz..ądu na wain~em. plan~w t:vch, którzy cllcą n.ia, aby WTLorem lait ubiegłych, w 
tern ipol~kirn prrzyię~ rrostało p.rzeQ: drod~ utrwala•jąct!j pokój. WY\'!'Ołac ~w1eruch~ wojenną - a dniach 3 i 9 maja br. odbywała sdę 
~połeczensit-wo polskie z powsrzech- utw.ierdzemem poko3u, nad utrzyma normalna prnca we wsrzystkich za-
nym cz.ado<Woleniern. Olbnzyml•a więk z jaką ulgą C!Lyt.amy w pororrumie- ndem którego z całego serea będę pra kładach !I)raemyslowych i msty:tu„ 
sr.ość tego społeczeństwa patrzyła z n,iu, że Episka<part: pol~ poczynoi sta- cował". I cjaoh. 
obawą na moźliwość konfliktu po- · b 
między Państwem a Kościołem, 111a- ranlia, ze Y lll05tał 7J)1i~o111y &tan tym 

równo dlatego, ze walki na tle re1i- C?.18.SOWOŚoi na Ziemiach Zachodinich. Wło' kn1·arze ,. odz1'ez· owcy całeno s' w·1ata 
gi.jnym obce są naisri:emu spa.sobow! P;ragniemy mieć na tyoh ZJiemia~h 6 . 
myślenia, jak li d1atego, że konflikt polskńch biskupów i polskńch proboSrz. w szeregach obron'c6w pokoju 
takli musdał:by !liakłóoić noomalny tok ceów, a n:ie admin·isbraWI'6w i '"tika 
pollytywnych prac społeca:eńs·twa, wy 
tęiiającego ws;zystkie siły w k.i.erun- rlU$rz;y. Polska ma odwieczne prawo Apel Sekretariatu Międzynarodowego 
ku odbudowy i ·rozbudowY Polski i do pras.tacych Ziem Zachodnich. 
przyniósłby ITTJiewątpliwńe straity ea- Jest ono święte i ntlkt nie może tego Zrzeszenia Włókniarzy 
równo Państwu jak i Kościołowi. k ć 
Występująca na wielu odcinkach prawa westJionowa · WAJtSZAWA (PAP). Z oikaoz.oji oz.bli pra.cy i chleba, bezpłatnej nauki, wol 

wspólnośĘ interesów ohyd.wu stron, Chcę podkreślić. 7." 00"'~~im:v się żającegt:> się święta klasy robotniczej, nośoi i demokracji. 
n-igd.1.ie chyba nie występuje iaśniej, z całą powagą i poslusrz.eństwem do sekretariat Międzyna..."Odowego Zl'lZE! Przykładem i na.tchnieniem dl& 
nd·ż w punkcie ~póLl'lej pracy nad Stolicy ~pos·tols.kie.J w sprawach SIZenda Zw. Zaw. Prac. Przem. Włó- wa.tczących robotnlkciw państw kap! 
utrwalentlem nn.koi·u oraz porozum:le wdiacy i moralności, bo to jest nasz talistycmyoh będl\ zwycię~wa ludu 

i- v • • ""'- d h t .„..... l w ktiennfoz-ego i Od11;iewwego (departa-
nfa, co do real•i.2la<:ii reform społeciz- IlaJ'V\ry,.,.,,y uc O'WY a,u or.r"''""• a e praeuJącero kraju socjali u ZSRR 
nych. w-ó1nym dązen.iem Pafist wa sipravroich polskich, we-wm':iJrznycll men_t SFZZ), którego sied.-zibą jest i krajów demokracji ludowej, które 

v.., · t ,,,_ '--yt t ,,,_ d p-' Wa.rszawa, wystosował apel do ~Y 
i Kościoła J·est ;rówrJież unormcwa- umaiemy Yfil\:O auw-1 e .=.ą u uu poo w""'~Ą proletariatu buduj ... spra 

, · stkich włókndaa:zy 1 od:zii.eżowców. ~ ... 
n1e ()rg~acji kościelne]· na Zie- SKiJ.ego. wiedliwy ustrój społeczny - aocja• 

Ć • • W spe.lu O'Lytamy m. in.: 
miaClh .Zachodnicih. Jest ono potrzeb Chcę jesrzcze dodia • że mgdy Jliie llzm. 
ne Państwu dla utrwalenda naS2ej będ?Jie w spmectz1110ści z misją KóŚCio „1 Ma.ja wlókni.ane I odzieżowcy A.pel po<likreśla, że dziś już.klasa ro 
g.ran'icy na Odxize i Nysie. Jest ono ła ~ółdrz.:ielcz.ość produkcyjna na WS:i, we wszystkięh krajach, gdzie istnie- botnicm ruie rz;adowala Siię tylko żą 
również· potrzebne Kośdołowi tym bo owoce jej są olbrzymie d. oozywi- Je wyzysk ka-pitalistyczny, prześla- diamami ekonomi.C'Zilymi. W momen-
więcej, że ł1lieodłą(2[lym waru.nkiem · dowa.nia, ucisk polityca;ny i kolonia.I cie, gdy wzmagają się próby faszy-
trwainia koaw!Jicyzmu na tych zie- D I · ł d · • d . k" · I ny, manifestować będą przeciw zbro ~ji- ustrojów państw kał)italistycz 
indach jest 1P01W&tanri.e ach w gr.ani- e egOCjQ fi 0 Zlezy rD ZleC lej 

1

. jeni-0m, prTAlci.wko przynoszącemu nych - czytamy w aipełu - walka 
cach Państwa Polskiego. Symbolem • h ł p I k• głód i nędzę „planowi · Mlłll'Shalla", klasy robotntcr.e1 i postula.ty ekono-
teg0 są ogiromne wkłady, jakie poczy. wv1ec a a z o s • I przeciwko dyskryminacji w różnych m1czne łączą się z walką przeciwko 
ni!ło dotąd Państwo dla odbud<>wy i WARSZAWA (PAP) - W dniu postaciach. przedlW'ko blokom agre- represjom policyjnym, wymierzonym 
utrzymania mbytków kościelnych na , 4 bm . h ł d M k d 1 a 1 sywnym i paktom wojennym, sklero- w wolność Związków Zawod1mtych 1 
tych rziemiiach, żeby ty1ko wymien;ić 2. • W'YJec a a 0 . os wy e .eg • wanym pr.zeoiwko Związkowi Ra- przootwko planoon podżegaczy wo­
W5\I)'a:ndia·łe ikości:oły W.roclawla i in- cia Antyfaszystowskiego 'Komitetu dzieckiemu i krajom demokra.cjl ' lu- ,Jennych. 
nyah m~<ast śląskich li. pomorskich''. Młodzieży Radzieckiej z sekretiu·zem dowej, Włóknia,ne i odzieżowcy WY'- Apel końcrLy się w~em do 
Ksiądz STANISŁAW DĄBROW- KC Komsómołu _ Tamarą Jarszo- suną i:ą,da.nia 11elnego za.trudnienia. włóknia·rzy i od7Jieżowc6w wsrtyst-

SKI, p:rob0$:00z: rz; Budcr.oo\va, pow. bezrobotnych, równej płacy za rów-

1 

k.ich k!raijów, aby łącrzyli się w walce 
Ząbkowice: wą na czele, która uctestnicz~'" w ną prac~ dla. kobiet i młodzieży, opie o cł:leb i pracę o~ w walce o oo-
..Prz~ ~eetem radością z Korurresie Studentów Polskich. k.i na.d ID.lłttka i dzieekiem. żadania kój li demok:=cię. 
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Aktyw partyjny 
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Obrady były poważne ! pouczające. Rzeczowe sprawozdanie tow. 
Wypycha - I sekretarza Komitetu Dzielnicowego, jak również prze 
bieg dyskusji świadczą o tym, że organizacja partyjna Dzielnicy 
Górnej przyswoiła sobie uchwały III Plenum KC. i że oceniając 
swe osiągnięcia na wielu odcinkach swej pracy nie lekceważy bra­
ków czy popełnianych błędów. 

W dyskusji, jak w zwierciadle znalazły o<ibicie sukcesy oraz n1e 
dociągnięcia pracy partyjnej całej organizacji. · 

K onferenc,ia zajęła się szeregiem i jednocześnie ideológicznie. Wte­
zagadnień, sięgnęła głęboko w dy będzie pewność, że zrozumieją, 

problematykę. dlaczego uzyskane kwalifikacje win 
Sprawozdanie i dyskusja tchnęły ni jak najszybciej wykorzystać dla 

troską o to, jak najlepiej, najszyb- dobra Polski Ludowej. 
ciej realizować na swym terenie za O szkoleniu mówią również tow. 
dania stojące przed Partią, przed tow. Urbaniak, Szewczyk, Grzelak 
masami pracującymi całego kraju. i wielu innych. 

Om!llW.ia•jąc w sprawozdaniu za- - Jeżeli chcemy dobrze praco-
gadnienia produkcyjne tow. Wy-1 wać, musimy czerpać naukę z histo 
pych udowodnił bezspornie, że do rii WKP (b) - mówi tow. Antoni 
dobrze pracujących zakładów nale-1 Szewczyk - Naszymi sukcesami, 
żaly PZPB Nr. 3 i PZPW Nr. 6. Na naszą pracą, możemy oddziaływać, 
tomiast niedostatecznie pracowa- przekonywać masy pra.cujące kra­
ły między innymi organizacje przy jów kapitalistycznych, pomóc Im w 
PZPB Nr. 1'7, PZPDz Nr. 5, Ubezpie ich walce o wyzwolenie. 
czalnł, CHPS. Gdzie leią przyczyny Duma biła ze słów tow. Herbicho 
dobrej lub złej pracy zakładów czy wej, gdy cyframi wykazala, jak pra 
instytucji? Odpowiedzi udzielali w cują kobiety. 
swych przemówieniach liczni ucze- - W naszych zakładach mamy 
stnicy dyskusji, a w ich liczbie prze 4.500 kobiet, zorganizowanych w 
de wszystkim kobiety, które w Lidze. Aktyw kobiecy dojrzał i pra 
Dzielnicy Górnej, podobnie jak w cuje doqrze - o wiele lepiej, anlże 
innych dzielnicach robotnic212j Ło li w zeszłym roku. Wykonałyśmy 
dzi, w okresie po Plenum rozwinę- całkowicie wszystkie zobowiązania. 
ły się politycznie 1 ideologicznie, wy Ale przed nami stoją poważne zada 
sunęły slę na czoło w produkcji i nia. My, kobiety, mamy wywalczyć 
w pracy partyjnej, zahartowały się pokó.f światowy. 
w walce o wypełnienie planów pro- Na koniecmość szkolenia zwracall 
dukcyjnych, stały się czujne i nau- także uwagę delegaci, a przede 
czyły się wykrywać wrogów klaso- wszystkim delegatki w związku z 
wych, szkodników i łazików. pracą agitatorów. Mocno podkreśla 

Opieka nad robotnikami 
wysuniętymi na wyższe 

stanowiska 

no że brak wyszkolenia przynosi a­
gitatorom niepowetowane szkody. 

Wyraz czujności delegatów 

:nydi 'Wlln;niy Slię it.ą spraiwą m•jąć. 
Op~e bez usprraiw:ied!1:liwienrl.a. 
ibak 'W<alim.ego rr.eblranli:a partyjnego 
~aklim nesit lkornf.erencja dlzlie1Jt:liiocwa, 

· ipow:iinm przed~ć bee eoha. 

Zadania organizacji 
partyjnych 

O dobrych ~ rrl~h sflrollllacll kon­
fer.encji oo:= dySku'Sljii. jiak ~ów­

;Dleż o ~dallliach, stojącyoh przed 

Prezydium konferencji Dzielnicy Górnej 

· orga111ii7.iacją ;pairtyijną mów\ił iw swym 
.podsumawaintil\l tow. Paiwcl Wojias, 
Z Sekretarn Ł&Wkiiego Komitetu 
P.7;PR. Gorąco i .serdiecrmie wd<bany 
pmea.: delegaitów ww. Woctas stwtier­
du..il, że ikoruerencja odbywrująca się 
.rw okires:ie zaostrrz.enńa w.a.liki ik1aso­
~j n.a <:ałym śwjecie, wal.kii o trwa· 
ły pokój, ma do rzreaJ.irow;mia. po­
wame rz;adaniila, s.to>jące jpI'l2'l0d oałą 
Parttią. Dyslkusija wy!kaizała - stwJer 
drz.i1ł tow. WOJ.ias - re pooiom ideolo­
gicmy a!ktywu powarż.nlie wuósł. [)y­
s.k,usja bylla wyoze?1Pująoo. li wszecll­
S•tron111a. 

Analiza wybo.Tów ntie IZ'OStała także 
m>n.gli:;dniona w ;referacie s:prawoz­
dawazym, a siprawa to pra>ecież w1el­
kiej wagi. Delegaci konferencji -
przedstawiciele wszystki<:h orgMri.zia­
cjd partyjnych dz1-ell11icy, wyciągnę­
liby z tego naukę dla dta·lsze; sn,.,·ojej 
pracy i prrumieś!iby urz.yska111e do­
&\v:iaidczerrie do swokh orga.niz.a<:j:!. 
Zagadnienie ~uj.ności 1·ewo1ucyjnej 
było w dyskusji cwężone, ograruicrz.a­
jąc się memal wy,łącmie do czujno­
ści. w doborze lltada· pairtyijnych, omi 
jając natomiast 51Pr:awę poi;tojów, 
awarii li. innych pneja<w6w szkoc1ni... 
ctwa w prod:ukoj.i. 

Towal"l:ysze :zbyt nii.eśmiało kryty­
kowali pocriY111ania ustępującego Ko 
miteiu, ogrianiczaj<tc się tylko do 
&twi~nia broku ikadir dz:ielntico­
wych i słabej współpracy Komitetu 
rz niektóryrru o;rganiirbaojami. 

Za['ów!l1JO w siprawoodamu, jiruk ii w 
dysikusji- nie ~pomnia,no II1lic o tym, 

co !Pod"Staiwowe orgeniirzlaoje partyjne Słys?Je.l>iśmy dobre i rz.1e wystą-ple-
czyn:ią dlia lbocgan<iwwania prawidło ni.a. Naijiw:ięksrzy bralk w dyskusji 
wego dopływu nQWYch ozłoników do stanowiło to, że zbyt!; mało mów.iQJł-0 
Partii w myśl uchwał Komiltetu Cen 0 stylu pracy orgal11Wiacjd. . ;pairtY'j· 
tralnego. nych, egiz.elrutyw :i. Komiitetu Dziel-

Caitkowtioie ipomirrrięto talk ważną mcowego. 
sp1'awę, jiak kontrola wykonania Jafoie m<iian>ia sttoją p.rrzed dtz1ielin1-
uchwał KC d KŁ. Chyba '1: tej racji cą? Należy mobill.imwa.ć masy do wy 
przemilcz:a.1110 rz.agadnjeni:e pracy Za- kona.nlia iPJainu S.ieścfole~i~Q. Tiize­
kl.a.ido~h Kiomitetów Obrońców Po ba pą;n1tęt.ać, Ze wysoki odsetek nie­
koju. Chocia•ż o ipokoiju mówlono usiprawied!liwicmych nieobeenośc.i -
dużo, ale nik•t nie wsipomniał - rów to wy.ra..,; inadsku wr()ga klasoweg-0. 
nież d referiat spraiwO!ldawczy - z a•bse.noją moilnia wilczyc 'POJPl'Ze'Z 

jak pracują Komitety i dlaczego w]e uśwlia.domi:eruie członków Pall't.Ui.. :i &Ze 
le spośród nich n~e pracuje. rok.ich mas berz;partyij111ych. Towa;rzy 
Poważnym lb.rallciem konferencji s.ze słusrzAU.e wskaz.Y'Wa>li nia '1:WJąrz..ek 

było opusoc;zen,ie prrz.ez Mlikuna&tu występujący pomiędrzy ikalmpanią 
<ielegaitów beri uspraiw:iedlii:wien1•a przygotowawczą <io 1 MaJa :ii walką 
dtrugiego dnia !konferenoji. Co towa- o pokój. Należy uśwda<iamiiać szero­
mysee oi powiedzą swym Orgamiraa- kie maGy o fl:llacrzeinÓ!U tego Sw.ięta 
cjom, iktóre tiich wydelegowały na Pracy, należy przypo.mdnać o trady­
tak poiważną konferencję? cjach majowych Czerwonej Łodzi. 

Nowoobrany Komilf:et Ol.'la'Z wład~e j Winni <to UetiY111ić !PI'Zede VJIS;zys·t.Ut·im 
Podis·baWQWyoh OrgiairOOaoj1i Partyj- ag.itatorzy, !których na.leży bez.usta.1!1-

·• snkoli;ć, ~ łtoh IPOtZJiQ!ft 
~ogkrmy. 

Bra1lciem dy&k'l.l.Sji 'było to - ~ 
dza itow. WOjjas - .że rzbyt mało mó­
''Wliooo o lkiadxaich. Pnebieg konfe· 
:rEmojii. wyilm'7Ja•ł, że d7lielnica posiada 
wde<Iu wsp111llliały-0h pr.zodownlków 
pra.cy - i!lJie more więc rmlbraknąć 
ludl7A d'o paa:-ty<jnej pracy. Należy 
WY'jść ~ ciasnego &-ęgiu własnego 
aktywu dllliclnicowego t sięgnąć do 
zakładów pracy. Tam mamy niewy• 
~ne źródło a,k,tywu 1Pa·rtyjnego, 

Kobiety łódrl:ikie ~yibko dojmewa­
ją ipod ~lędem ipollityc:zmym :ii li.deo 
logi'CZilym. Dowodzi tego m. :i!O. ich 
głęboikd linrtemacjona1}~m - myślą o 
bajowll!ikaoh GTeojd., Hiszpanii, 
Fran<:jj·, Włoch. Kobiety wymsitadą i 
należy !iJm pomóc w srzikoleniiu p.aa-. 
tyj,n;ym, 

I ~cie os.ta1Jnńia Spl1a/W'a, Na1e-. 
ży iprzY:zwycm~ć się do pracy zespo• 
łowej, koleg;j;a4nej która stanowi 
'WYŻSZY polliom pracy pa.11tyjnej. ~ 
C'Ując po ił:eii Ii:n:iriJ o:rganWalClja będi7lie 
mogła pomyślnie wykonać stojące 
przed nią zadania. 

* • * 
Do Kom.lit.etu roostial!Ji wyibrall1d ttm. 

tow. Bailcerskii!, Bafocrza.k, Bal'&" 
nowska, Bieniek, Borooka, Bwoll! 
wliak, Ozecłtowsika, Grabowiecka, 
Herbrchowa, Kieżek, Kna.p, Peda, 
Pietrzak, Przyszewski, Ruta, Sku­
p~ński, Stall'czewska, Strajwąs, Szpii.. 
g.ieJ, To-ma, Urbanlalk, Wnęk, Wo.. 
łoob, Wypych, Zientarski. 

RierwS!Zynn sekretarrruem zostaił wy_ 
bra111y tow. Maria.n Wypych, dinzlo 
gim sekretairaern tow. FranchszeK 
Slrupiński. 

N<>wowybrany Komitet, w ~ład 
którego wchodzą na1Jleps.i aktywliści 
i prwdowruicy pracy, priaC'Ując ko­
lek<t)"W!D.ie, opLerając silę na <io·świlad· 
crie.n:iu pop.nzedn,iego Komitetu, po­
tradii stanąć oo. wysokości swych od­
ipowi~y<:h eadań. 

ffi), 

Z• yciorysy składane przez towa­
rzyszy, wykazały jaki aktyw 

posiada dzielnica „Górna". Obok 
starych, wypróbowanych bojowni­
ków, jak: tow. tow. Wesoły, Herbi-
chowa, Strójwąs, Toma, znaleźli się Tysiące robotni·ków na w artach Poko1"u 
młodzi towarzysze, którzy z ru-

Błędy, popełniane przez naszą or 
ganizację partyjną - mówi 

przodownica 11racy z PZPB Nr. 3, 
tow. Szewczykowa -należy opano­
wać i usunać. Jeszcze pokutują u 
nas kapitalistyczne naleciałości. Nie 
w szyscy 1 wykazują socjalistyczny 
stosunek do pracy. Na największe 
,trudności napotykamy ze strony nie 
których kierowników produkcji, 
majstrów czy dyrektorów. Powoła­
ni na wyższe stanowiska zapomina­
ją niekiedy, kim są i że wysunęli 
ich robotnicy oraz nasza Partia. Czę 
:::to przyczyną tego bywa brak do-

chem rewolucyjnym związali się dg , 

i~~~ez:~c~~st~k~i:~~~!~c:op~; Czyn P1·er· wszom· a1·ow· y· 
. stateczne.t opieki ze strony komite­

tu partyjnego. Robotnika wysunię­
tego na wyższe stanowiska, należy 
jednocześnie szkolić ideologicznie. 
Wówczas nie zapomni, że partyj­
niak - kierownl~ powinien poczu­
wać się do większych obowiązków, 
aniieli zwykły robotnik. 
Słabe powiązanie niektórych maj 

strów, kierowników i dyrektorów z 
załogą robotniczą wytykało wielu 
towarzyszy, stwierdzając, żEI zmiana 
w tej dziedzinie przyniesie szybko 
podniesienie kwalifikacji fachowych 
ogółu robotników. Np. w PZPB Nr. 
17 przez długi czas marnowały się 
wysi,łki załogi. Niektórzy majstro­
wie w PZPB Nr. 17 tak przysposo­
bili krosna, że mimo ogromnego wy 
siłku robotników artykuł eksporto­
wy nie szedł. Dopiero w tym mieslą 
cu, dzięki wzmożonej pracy organi 
zc:cji partyjnej, plan eksportowy 
będzie po raz pierwszy wykonany. 
Stało się to możliwe dzięki temu że 
sumiennych majstrów podciągnięto a 
nierobów zmuszono do uczciwej pra 
cy. 

·Rozipatrując pnyczyny usterek 
a konieczność srzkolen:i·a w pra­
cy rz.a,wodowej 111iektórych to­
warzyszy, wielu mówców słusznie 

wskazało na konieczność wydatniej 
szego i równoległego szkolenia za­
wodowego i ideologicznego. 

- Niedociągnięcia wynikają prze 
de wszystkim z braku szkolenia -
oświadcza tow. Helena Okrój. Mło­
dych . trzeba przeszkolić zawodowo 

tow. tow. Irena Borowiak, Wojciech . . . • 
Balcerzak, Bronisława Borecka, Ma 
ria Baranowska, Bronisława Księ-
żak, Staraszewska i inni. 

mi::rcy:i;l11:~~~a~~~~~c~ ło' dzk1· e1· klasy robo+n1· cze1· 
~~ło~~~k1?i!b ~~~~kie ~~~~1~r: · . J. 
od najmłodsrl.'Ych lia•t ina 111ędzę i po- R b t . Ł 'd. . t t l d b' tk ' ,_ • 

· b 1.~ b o o mcza o z czym os a n e I z o ~ą. wszys ie <>ima na parterze. śle z podniesieniem "'"'daJ'ności pra- w centrali oraz na I oddziale, ja• ..... 
ruewleirkę, na życie ez il"lau<All, ez „ „ „„ 
lepS'Lej pmysrLłości. Dopiero Polska przygotowanfa do obchodu świę Porządki i doprowadzenie do este cy. Toteż swe zobowiązania długofa· Czyn 1-l\1a~owy zostały ukof1~zone 
Lu<iowa otwa;rła prrz.ed Jlli.m1 i ich ta. l·Majowego. We wszystkich za· tycznego wyglądu fabryki od zew· Iowe, przyjęte z okazji 1 Maja, wy- prze~ ternunei;n. ~a ~vszy_sąuch 9 
dziećmi wrota do pirawdrlJiwego ży- kładach pracy, dużych i małych p&- nątrz - to Czyn I-Majowy załogi pełnię z nadwyżką. ~d~z1ahłach lnkobihety idmęzczyr.1u w„ go 
cia , • . .„ uzmac wo yc o pracy czysZCZł 

A'by mmto eło nńgdy in.ie wróciło, nuje ożywiony, pełen entuzjazmu na „Sżostki Wełniane] • A na salach - Dobrze wiem, ·ie Warty Pob· szyby, porządkują sale oraz dzie-
walozą U[p-Orozywtie d. twS['dO. Dlate- strój. Wszyscy ożywieni Sil tu jedmt produkcyjnych już od 24 kwietnia ju, to nie puste słowa - m6wi prząd dziń.ce fabryczn~. Cała załoga .zdaje 
go też sk.rupula:tnie badali żyC'iO't'YSY myślą, jednym dążeniem: wykonać pełnione Bil Warty Pokoju. Wszyscy ka tow. Józefa. Socha. _ To wyko- sobie sprawę, ze kultura m!ejsea 
·tyC'h, kttóryoh mi.e.lii wybrać <io wladz i przekroczyć ' .zobowiazania 1-Majo- i<'h uczestnicy noszą czerwone ko- nanie zobowiązań, to utrzymanie prbacyt .kwpływa bardzo dodatnio na 
pairtyjnyoh. Zadawa.U wnikliwe py- W k • . k • 1 k dk' . d k' b' ł h _, b' ro om ow. 
tani:a, aby pr:z.elkQiilać się, crz.y :kandy- we. y onac 1 prze roozyc pany a·r 1 1 o zna I ta yc gvię 1 po- czystości maszyn. Jestem przodowni . . . . 
dadi UJaWS?Je wJemie służyli kli.isie produkcy~, gdyż jest to najpew- koju. W salach produkcyjnych roz· cą pracy, więc swe zobowiązania w Od t2k~ hkwiedtdm:i- łrozhpo\cVzęłyt sipę kwe 

robotni~e,j, crz;y m1e Ił"•""''"""" au< ie- niejsza droga do wywa,lczenia po o- m1eswzono na słupach, na niebie- dniach pełmen1a warty wypełnię 1 ju, w których bierze udział około · ~~i..ńd-" · k' I k · . . . . . . . wszys ·1c o z1a ac ar y o o· 

dyi!mlWl~k do obreu w.rogia, ce,y sta. ju na całym świ~ie skim tle wizerunki gołębia pokoju. oddam jak najwięcej prz ... dzy. 60 procent załogi. 
waH w obronie Związ.ku Rad?.:ieckiie- ' ~ 
go. Czy będą :zdolni kiierować pracą W alka o pokój to najważniejsze, W sekretariacie partyjnym oraz Li.si To samo mówią i tak samo wal· 
li przesrbr7.egać wykon'1łlll.;iia lind!i Par- czołowe zadanie każdego uczciwego Kobiet wre praca. Raz p-0 raz ktoś czą o pokój przy swych maszynach 
t:1i ł · k Cora ~~ers ma· ~ię zgłasza z prośbą o o<iwakę po· tow. tow. Helena MaJ'da i Domańska z l"st k d <i t • 'ed 1 · . cz owie a pracy. z .,,, ze · 380 członków ZMP 
zootia.l~ ~su~~ of, 0~ó~y n~ ~ki~ sy to rozumieją. kojową.. Wszyscy pragną pełnić War z Oddziału Przygotowawczego oraz 

kolwiek S""OSÓb rz:wiąrz;a111i byli w okre tr. Każdy p"ilnie wykonuje swe zobo cała załoga „Szóstki Wełniainej'". w PZPDz im. M. Konopn1"ck1'e1· 
~·"' Zewn,ętrznym wyrazem tej rosną· · · dłu f l · 

się wojny z okupantem, crz.y jego w~ązama go a owe, przyJęte z ·Warty Pokoju pełnią również męż 
rz,wolennilkami. Skreślono z l~sity t:vch cej świadomości, to pełnienie Wart okazji 1 Maja, rzetelnie dotrzymuje czyźni. Ob. Józef Graliński z oddzia 
towa[';:y-s.zy, któr:z.y nńe do§ć jasno Polroju przez masy pracujące. Pra· danego słowa. Z kimkolwiek wdać łu 

90
rtowni mówi: 

wytłmnaczyli, dlaczego w 1920 r. wie wszystkie łódzkie zakłady pra-
r;maleź1i się w W()jsiku po<iCZias wojny się w rozmowę, każdy jest głęboko - Nikt z nas nie pragnie wojny, 
prrz.1ec'iw rnłode1j reff)ublice· radziec- cy, jak PZPB im. Stalina, PZPB Nr 11rzejęty pełnieniem Wart Pokoju. WSZY\S'CY natomiast praeujemy dla po 
k.iei. Nie irwzesrz.e<ił towa.rzy.sii, który 3, PZPB Nr 4, PZPB Nr 5, PZPB 

, .,,~ -..r d h d · to Stef · M·s·e koju i bronie będziiemy reroltatów 
był związany '1: pmwti<:ą PPS. Nr 17 i in. stanęły już od 24 bm. do L~a c o z1 w. ania r-i l · 

k. · b k k naszeJ· '"'racy. 
Braki i niedociągnięcia 

Dyskus-ja n1e była wolna od bra­
ków i niedociągnięć, 

N!iedostatecrz..nie a.na1izowano preie· 
bieg wyborów do władz partyjn:rnh. 

peł·nienia Wart Pokoju. Dzie.siąt 1 wicz, ra ar a.. „ 
tysięcy pracujących chce deme>nstro· -Chyba. wszystkie kobiety zgła· Malarze-amatorzy tow. tow. Sob-
wać swą nieugiętą wolę budowania szają sit do pełnienia Wart - o- czaik, Stefański, Lewandowski i Mar 
socjalizmu w naszym kraju. świadcza. - Wszystkie potępiamy tynka na swych Wartach · Pokoju 

PZP W lt.Tr 6 podżegaczy do wojny i pragniemy wykańczają podobiżny wodzó\v pro-
1111 swą pracą dać wyraz woli walki o letariatu, które w dniu 1 Maja nie· 

w 
bierze udział 

Wartach Pokoju 

••••••••••••••..•••••••••.••••••••..•..•.•••..••••.••••• „ ••.•.••••••••••••••.•.••••• „ ............................•.•.......................... Na dziedzińcu fabrycznym PZPW 
Nr 6 uroczyście dziś i odświę.tnie. 
Trawniki doprowadzone do porządku 
cieszą oczy jasną zielenią. Klomby py 
sznią się kobiercami różnobarwne60 
kwiecia. Kwiaty w skrzyneczkach 

pokój. sione będą w pochodzie i będą zdobić 

W dniu 1 Maja cała młodzież .zor­
ganizowana w ZMP i SP, jak rów· 
nież młodzież niezorganizowana 
PZPDz im. M. Konoi>nicldej, manife 
stować bęifaie swą wierność dla wiel 
kich haseł internacjonalizmu - pi· 
sze nasz korespondent tow. Luczyń· 
ski - i gotowość do dalszej walki 
c.- zwycięstwo pokoju. W tym też 
celu młodzież zgłosiła liczne zobowit 
zania i zorganizowała W arty Poko· 
ju, które zaciągnięte będą w dniach 
od 24 kwietnia do 1 Maja. W war• 
tach tych bierze udJ:iał 380 młodych 
'"Obotników i robotnic. 

- Dlaczego noszę odznakę Warty frontol\ fabryki. 
Pokoju? Dlatego, aby zamanifesto· 
wać swój udział w obronie pokoju PZPW Nr 3? 
- mówi ob. Anna Frontczak, prząd \ Nasz hrespondent z PZPW Nr 37 
ka. - Pełnienie warty wiąże się ści t<>w. Torita.szulc pisze - że palamic M. S. 

------------------------------------------------------

Pod własnym sztandarem Komitet Obrońców Pokoju w PZPW Nr 6 
Już tylko kilka. dni dzieli nas od 

dnia 1 Maja. We wszystkich za.kła. 
da.eh na terenie Łodzi we wszystk1e11 
organizacjach :partyjnyc.a trwa.ją. !{0-
rączkowe przygotowania do na.ij!odnt.:?j 
s~ego uczc'?:ania tego Wielkiego i!wJę. 

ta. 
W tych pr„ygotowaniach uie pozo_ 

stała również w tyle nasza. fabryczna. 
organizacja. Ligi Kobiet. Członki~ie 
Ligi Kobiet z ,Azbestu" postanowiły, 

I 
że muszą mieć 'swój własny sztandar. 
I właśnie ubiegłej niedzieli nastąpiło 
urocz:i;ste .. odsłonięcie sztandaru naszej 
organ1zacJ1. 

W czasie akademii padały mocne 

słowa - o pokoju, o niezłomnej po. 
stawie ludzi pracy, o 6wiadomym u_ 
dziale w walce o pokój kobiet na. ca. 
lym świecie. 
Słowa prelegentki, tow. Bartnickiej 

- przewodniczącej Zarzą.du Miejskie_ 
go Ligi Kobiet, przyjęte zostały go. 
rą.co przez zebranych. 

Kobiety z „Azbestu" - będą za po 
kojem manifestować w dniu 1 Maja 
- idąc w uroczystym pochodzie pod 
swym własnym sztandarem - powsta 
lym z ich dobrowolnych składek, 

:Komitet Obrońców Pokoju w PZPW 
Nr 6 ostatnio znacznie ożywil swą. 
działalność. Wpłynęło na to w niema_ 
łym stopniu odbycie zebrania dysku. 
syjnego, na którym członkowie Komi. 
tetu wypowiadali się krytycznie i sa_ 
mokrytycznie o swych dotychczaso. 
wych poczynaniach. Na. zebraniu tym 
ustalono również konkretny plan da.I. 
sze.i pracy Komitetu, 

Komitet Pokoju zorganizował JUZ 

Warty Pokoju. Pierwsze warty w sa 
lach produkeyjaych stanęły 24 kwiet_ 

R,. Bartosiewicz nia. Komitet będzie codziennie zda. 
korespondent z „Azbestu". I wał sprawę z przebiegu pracy przy 

pełnieniu Wart Pokoju. 
Na każdym zebraniu w fabryce 

członkowie Komitetu będą wygłasza6 
krótkie pogadanki. 

Komitet bierze również wydatny 'li.; 
dział w przygotowaniach do obchodu 
święta Pracy, bowiem l!więto Pracy 
- to święto Pokoju. Trzeba, a.by zda. 
ły sobie z tego sprawę również i inne 
fabryczne Komitety Pokoju i a.bY, 
idąc śladem nasz3go Komitetu, zabra.., 
ły 8ię energicznie do pracy. 

S. B.6zga. 
korespondent z PZPW Nr -6. 
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,,Sztandar Młodych'' DJ.obilizuj~ 01łodzież do walki o Plan. 6 letni 



str. i·~. 

Twólcze drog.i aktorów 
• I radzieckie go teatr u ukraiń~kiego 

N. A. Kazancewa 

Koncert grupy wybitnych artystów 
radzieckich w sali Filharmonii 

Łódzki-aj zgromadził liczne rzesze pu­
bliczności, z żywiołowym entuzja­
zmem oklaskującej i gorąco wilają· 
cej znakomitych gości. Poza szeroko 
znanym i cenionym w Polsce wirtuo· 
zem-pianistą, L. Oborlnem, w koncer­
cie wzięli udział: znana śpiewaczka 
sopranistka, czarująca iście słowiczą 
kok>raturą, Nadzieja Kazancewa, mło 
dy, obdarzony ni ezwykle subtelnym 
wyczuciem stylu oraz wysoką kultu­
rą muzyczną - skrzypek A. Bezrod­
nyj, laureat konkursów im. Kubelika 
w Moskwie, w Pradze i Budapeszcie 
oraz znakcmity bas - słynny raclziec 
ki artysta operowy - Iwan Pałor· 
żyński. 

(Roz_mowa z artystami radzieckimi) 
ser, kierownik szeregu robotniczych 
zespołów świetlicowych. Praca w te­
atrze robotniczym dcła mi znakomite 
podstawy dla mojej przyszłej pracy 
w teatrze zawodowym. Ulubioną mo­
ją rolą wówczas była rola ojca w sta 
rej operze ukraińskiego kompozyto­
ra Ark osa „Katarzyna", osnutej na 
tle znakomitego poematu Tarasa 
Szewczenki. 

W 1925 roku wstąpiłem do Pań­
stwowej Opery w Charkowie, wiążąc 
swe losy na cale życie z ulubioną 
sztuką. Już po dwóch miesiącach pra 
cy na scenje zawodowej, śpiewałem 
Mefista w „Fauście". W 1936 r. otrzy­
małem tytuł ludowego artysty oraz 
order Czerwonego Sztandaru Pracy. 
Pochodzę z ludu, wyczuwam jego 

du,;zę i, może dlatego, grając prze­
ważnie role osób z najszerszych lias 
ludowych, odtwar-:a.iąc postaci ze śro 
dowiska wsi ukraińskiej, udaje mi 
się nawią1ać serdeczny kontakt z wi­
downią. Tę żywą łączność z ludem 
uważam za jedyne istotne źródło 
twórcze, z którego powinien czerpać 
każdy artysta. Bez tej łączności, bez 
zrozumienia w pełni jej znaczenia, 
jako zasadnkzego punktu wyjścio­
weg'o do realnej pracy twórczej -
nie ma i nie może b'fĆ prawdziwej 
sztuki, bliskiej i zrozumiałej dla 
wszystkich, a tylko taką jest i powin 
na być sztuka, przez lud stworzona i 
żyjąca wspólnym z nim życiem. 

Ukrainy - Gnatiuk i Michajłowicz. 
W Ukraińskiej Republice istnieje 

5 leatrów operowych. Poza Kijowem 
i <):harkowem, mamy teatry operowe 
w Odessie, Lwowie i Stalino. Reper­
tuar operowy składa się z utworów 
kompozytcrów ukrait1.skich, rosyj­
skich i zachodnio-europejskich. Roz­
kwit opery ukraińskiej datuje się od 
Rewolucji Październikowej, gdyż wła 
śnie po Rewolucji powstały najcel· 
niejsze dzieła. Do najsłynniejszych 
należą opery - „w niewoli u jabło­

ni" A. Czyszko, utwór kompozytora 
Femiłidi „Przełom", oparty tematycz­
nie na znanej sztuce ŁaWJ·eniewa, 
„Robotnica" Werekowsldego itd. O­
sobną pozycję zajmuje ciekawy u· 
lwór młodego kompozytora Meltusa 
„Młoda Gwardia", cieszący się oyrom 
ną popnlamością. Jest to przeróbka 

operowa znanej powieści Fadiejewa. 
Operową współczesną muzykę u· 

kraińską cechuje głęboki realizm, o­
party o melodykę ludową w twórczej 
interpretacji artystycznej poszczegól· 
nych kompozytorów. Wybitnym wy­
ra:r.em artystycznego realizmu mu­
zycznego są najnowsze utwory kom­
zytorów ukraińskich tej miary, co o­
pera żukowskiego „Z całego serca" 
oraz „Bohdan Chmielnicki" Dankie­
wicza. Libretto „Bohdana Chmielnic­
kiego" jest skomponowana przez A. 
Korniejczuka i Wandę Wasilewską. 
Opery te wchodzą na afisz z końcem 
bieżącego lata. 

Kadrv ukraińskiego teatru opero­
wego Śkładają się przeważnie z naj· 
bardziej uzdolnionych świetlicow­
ców. którzy poprzez świetlice wiej­
skie w kołchozach, i miejskie, przy 
robotniczych ośrodkach pracy, trafia. 
ją najpierw do Konserwatorium, a 
później do teatru. Ruch swiet1i~ 
cowy w Republice Ukraińskiej je~t 
bardzo rozwinięty. Nie ma dosłownie 
ani jednej wsi, która nie posiadała­
by własnego zespołu świetlicowego, 

a przede wszystkim chóru. S~etlice 
na wsi i w mieście są. odwiedzane 
przez · profesorów Konserwatorium, 
którzy następnie kierują najbardziej 
uzdolnionvch świetlicowców do uczel 
ni muzycŻnej. 

Najlepiej zobrazują rozmach dzia­
łalności świetlicowej w USRR kon­
kretne cyfry: w corocznym przeglą­
dzie centralnym ze~poł?w świ~tlico-1 
wych bierze przeciętnie udział do 
2 t0ysięcy świetlicowców ze wsi i mia 
sta • 
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Znakomitym gościom z wielką fi­
nezją akompaniował koncertmistrz 
Filharmonii Moskiewskiej, Arltadiusz 
Makarow, jeden z najbardziej subtel­
nych i wnikliwych akompaniatorów 
w ZSRR, znany w Polsce z szeregu 
wvstępów śpiewaczek tej miary , co 
W. Barsowa i M. Maksakowa. 

\IV 1938 roku zostałem wybrany na 
członka Najwyższej Rady ZSRR. 
VI! ten sposób zostałem obdarzony za 
ufaniem ludu - w służbie którego 
pozostaję od początku mojej pracy w 
teatne. jako aktor. 

Lew Oborin I Wyw~~.d j~!,eu)~~'j;~dził Tytułowa strona nielegaln ej „ W a lki Maa" z 19,39 roku 

Od roku 1944 jestem profesorem Z wędrówek po Trizonl i 
Bogaty repertuar radzieckich gości, Konser walorium w Kijowie. Zagadnie 

niezwykle wysoki poziom wykona- ni'e przyszłych kadr, troska o ich wy 
nia:, świadczący o wielkiej kulturze chowanie należy do zasadniczych za­
art.ystycznej każdego z wykonawców dań każdego aktora radzieckiego mo 
-oczarnwały łódzką publiczność, nie- jej generacji. Młody narybe~ pocho­
milknącymi oklaskami zmuszającą dzl w przeważającej większości ze 
wszystkich artystów do nieskończo- wsi kołchozowej. Są to kołchoźnicy 
nych bisów. Owacjom i kwiatom nie ukraińscy, którym drogę do Konser­
było końca. Jest to jeszcze . jednym watorium i sceny utorowała wyzwo­
dowodem wielkości sztuki, zrodzonej 11ona, socjalistyczna kultura radziec­
przez potężny, twórczy powiew praw ka, zrodzona przez potężny powiew 
dziwej kultury socjalistycznej. Rewolucji, Do najzdolniejszvcb nale. 

W cieniu zabójczej „pomocy" morshollowskiej 
I Gustav S ievers szuka pracy I 

W rozmowie z niżej podpisanym żą młodzi kołćhoźnicy z Zachodniej 

P rzez cały czas mego pobytu w 
Bonn, w Koblencji, w Diisseldoi'­

fie i Essen z problemem tym spo~y­
kałem się bez ustanku: w rozmo­
wach prywatnych, w prasie i na ze 
b1a1ni:lch publicznych. Ciężar gatun­
kowy tego zagadnienia i jego niez'ła 
godzona przez nadejście wiosny o­
strość, przesłoniła wszystko inne. 

Głównym tematem rozmów w miastach NIEMIECKIEJ DEMO­
KRATYCZNEJ REPUBLIKI jest ODBUDOWA. W Berlinie mówi się 
o ,,wielkiej" 1>olityce. Natomiast w NIEMCZECH ZACHODNICH 
wszystkie troski i zainteresowania skupiają się dookoła głównego 
problemu - BEZROBOCIA. 

artyści radzieccy mówili o swych 
wrażeniach z pierwszych dni pobytu 
w Polsce. „Po przyjeździe do Polski 
- z naciskiem zaznaczyła artystka 
Teatru Wielkiego oraz Komitetu Ra­
d.ioweg<> N. Kazancewa - uderzył 

tu nas wszystkich potężny rytm pra­
cv, jej ro:unach. wyczuwany na każ­
dym kroku w Warszawie i Łodzi. O· 
gromne wrażenie wywarły na nas no 
we domy w Warszawie. Wiemy do· 
brze, jak niesłychanie zniszczył to 
piękne miasto hitlerowski okupant. 
I dlatego właśnie długie szeregi no­
wych domów na Nowym Swiecie, 
dumnie wznoszące się w Warszawie 
nowe, piękne i wielkie gmachy są 
dla nas widomym symbolem ofiarnej 
pracy i energii robotnika polskiego, 
budującego nowe życie w Wyzwolo­
nej Polsce Ludowej". 

Znakorr.ity śpiewak - bas, ludowy 
artysta ZSRR Iwan Patorżyó.ski, pod­
czas naszej rozmowy nie tylko opo­
wiedział o swojej drodze scenicznej, 
lecz, rovmocześnie · poruszył szereg 
ciekawych zagadnień, związanych z 
bieżącą pracą twórczą muzycznego 
teatru ukraińskiego. „O pracy w tea­
trze marzvłem od dziecii1stwa - mó­
wi z uśmiechem nasz znakomity gość 
- ale dawniej, w warunkach car­
skiej Rosji, nie było to łatwą rzeczą 
dla takiego biedaka, jak ja. Lubiłem 
!<piewać, lecz w domu była bieda i 
nie miałem środków na kształcenie. 

I. S. Bezrodnyi 

z pomocą przyszedł, jak to czasem by 
wa, przypadek. Mój śpiew usłyszała 
przypadkowo znana profesorka śpie­
wu, Malutina. Zaczęła mi bezpłatnie 
udzielać lekcji śpiewu. Wybuchła R.e, 
wolucja · Październikowa i tu dopiero 
otworzyły się przede mną rozległe 
perspektvwy, o których dawniej nie 
mogłem ·uawet marzyć. Przeniosłem 
się do Dniepropietrowska, wstąpiłem 
do Konserwatorium, ucząc się nadal 
spiewu. Uczyła mnie w Konserwato· 
riuin również Malutina, która po Re· 
woluf:ji została tam profesorem. 

W 1922 roku, po ukończeniu Kon­
senvatorium, nie od razu związałem 
swe losy z teatrem. Pracowałem z po 
czatku w Donbasie, jako nauczyciel, 
biorąc żywy udział jako aktor. reży-

I. S. Pa torżyński -

L:Ę:K PRZED BEZROBOCIEM 
Kupey (licz.ne jest kupiectwo w Za 

chodnich Niemczech) biadają nad 
maleją.cyn1i w zastraszający sposób 
obrotami i redukują personel. 

Robotnicy z lękiem przychodzą vo 
odbiór tygodniówki, aby nie usły­
szeć, że jest to ostatnia wypłata. 
Bezrobotni chodza co dzień do Ar­
beitsamtu, aby do\viedzieć się, że pra 
cy nie ma: zbierają. się potem po 
kątach lub w tanich piwiarniach i 
złorzeczą. „rządowi" Adenauera ora:?.: 
popierającej go, pe>mimo pozornej 
,,opoz.ycji" prawicowej socjaldemo· 
kracji. 

I Adenauer atakowany ostro w „par 

lamencie" przez posłów komunistycz 
r,ych za swoją gospoda1·kę, prowadzą 
cą do wyprzedaży niemieckiego prze 
myslu w obce ręce, usiłuje zrzucić 
winę za bezrobocie na Anglików i 
Amerykanów. Ci znów, mało się li­
cząc ze swoją kukłą na urzędzie 
kanclerskim - la:ytY'kują. dla pozo­
ru adenaue1·owskie posunięcia, a w 
rzeczywistości jednak - do spółki 
z nim rujnują Niemców, aby tym 
łatwiej pozyskać tanią i powolną si­
łę roboczą do fał>ryk niemiecki(!h, 
rządzonych przez obcy kapitał lub, 
aby w masie bezrob'1tnych łowić żoł 
daików najemnych do legii cudzoziem 
::.kich. 

Tydzień Ośmiały, Książki 

HISTORIA GUSTA W A SIEVERSA 
Chcecie wiedzieć, jak to wygląda 

z bliska? Oto historia jednego z w\e 
lu, historia Gustawa Sieversa, poja 
na przez j~en z dzienników ham· 
burskich. 
Mały, zdyszany chłopiec wpadł w 

nocy do komisariatu policji alarmu 
jąc, że ojciec jego dostał nag·le ata· 
ku szału i niszczy wszyst1rn w miesz 
kaniu. W kilka minut później auto 
z policjantami i lekarzem pędziło w 
kierunku dzielnicy portowej, gdzie 
w nędznym, krytym blachą barah.'1.1, 
tzw. Ni&senhiitte mies?.1kała rodzina 
Sieversów. Gdy prowadzeni przez 
chłopca policjanci weszli do środka, 

• 
I Prasy 
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PriZ€d wystawą księga;rnli wl­
drz.imy róimyeh ludrz:i.: chłopa, któ­
ry su.iuika ,.Kaleinda:rzia . Rolnii!ra" 
ałbo „P1acówik.it" Prusa, uoznli.ia, 
roOOtnlika, oglądiająoeego bilblio­
tecriJkę racj()f!la}Jimito.ra, aby Slię 
czegoś nrauezyć od swych kole­
gów, 03.bo spmwdtzlić czy broszwr­
ika dego wła:Slnego auronstw.:i już 
jest 111.a :ryltlilru i 'Wlt'esu..cie. aby wy 
brać tom. którym urrupełn;i swój 
księgoobiór; widrz:imy profesora. 
naiuczyciela i matkę szukającą 
dobrej ks<iąi;kó. na i\1111ieniny dla 
syna cey cónki. 

Olbr.z;ymi.a odpowiiediziia•lirrość za 
mSJpoikojenie tego gło'dlu, ~ 1xl, 
c:z.y obywaitele Polski Ludowej 
rznajdą na~barorz1ej potrzebne i 
na·jpi.ęlmi.ejs.z.e, słowem ·- naj-
1~ Jksd.ąż;ki i crz,y TO©bUd<JWU· 
jąca 5'.ię w niespotykanym u nas 
tempie sieć biblio.tek miejs!.dch i 
wiejSikllcll rrosta\Ilie !lla!syc~rna w 
doota.tecrz.:n.ym stoipniu i właściwą 
treścią - s.padia na wydawców. 
Nlie ma o'b.ecnń.e 1Jalk:iej diz.iedf!.'iny 
żyaiia, która nie wią2lałiaby swego 
rOIZWOjU Z :rynik;ie,m wyda·'1Y'llU· 
czym. Toteż wSiZystik<.icll i.nterei;u­
je, co nam pr,eyiniosą wit.ryny 
księgarsld.re w clą.gu nadbl~s11.ycb 
miesięcy i do końoo. roku, w ja­
kim stopniu. Zia>S}Jokoją wymaga­
nia. na.jsrers.zych nem C'Lytelni­
ków. 
O~eOOi na ifx> pasjonujące 

pytanie udcielić może gruba iksię 
ga o iksią?ikach - iPla.n wydoawni­
czy na roik 1950. Zajrzyjmy do 
p<>sz=egfl.nych wydaWll1lktw. 
„KSIĄŻKA I WIEDZA" osią­

gnie w bieżącym roku pru.es'Llo 
22 mili'Ohy łącmyeh nakładów. 
Już te cyilry mówlią o o.grnmnej 
pracy wydJarw.n1ctwa. P.rrzegiąd po 
S1WZegóJnych pozycj'i mówi o ~ej 
treści. 
„Książka i Wiedza" będz.ie kon 

tynuoiwać i rorzm.er.zy dzi<:.ł wy­
da.wnfotw marksistowskicit. lite­
ratury nolibcmej i oriranizac:vi-

nej PZPR. Ukażą się d'!l<Lsze tomy 
Miel zbiorowych Lenina. i Stali­
na, wyjd7,ie pierwszy tom „Ka­
pitału". Już są w p:raygorowaruu 
„~ty Filozofliczne" Lenina i 
„Dialektyka Przyrody" Engelsa. 
Dzia.ł literatury po.li.tycznej po­
dwoi swą produkcdę. 

TradyC>je polski~j myśli postę­
powej będą dostępne dla szero­
k!ich IrLesz c:zy.teln.i:ków dzięki 
w.zmowiennom tekstów i opraco. 
wanfom Stasz;ioo, Kołłittaja, l•'ry­
cza _ Modrzewsk!ieg.o, Jezierskie­
go, dl1.liałaczy Towax:zystwa Demo 
kl'<ltyc:rm.ego ń tip. Drzfał te.n 
pod narz:wą „Pnodownicy i Pre­
kurs1>rzy Polski Ludowej" zavJie­
rać bęooie również szereg publi­
kacji popularyzujących 1trzv,vód­
ców wa.lk rewolucyjnych: Wa­
ryńskiego, Kasprzaka, Dzic1~yń­
S'kiego, Marchlewsldego i innych. 
Ponadto ukażą się nowe opraco­
wania dokumentów i materiałów 
z histor:ili Polski. 

Obok polskie; .litexatury wspól 
cresnej i tłlllillllCZń rz literatury 
radrzieokie•j i rosyjskli.ej, „lCsią.źka 
i Wfodza.'' poważnie r<1mbudowujf' 
dl!ia.l klaisyk6w polsldch i zagra­
nicznych. ~ajtlziemy w m. in. 
wydania. dzieł Orzeszkowe.i, Dy­
gasińskiego, Witkfowii.cza, Zaipol­
s.kiej, Prusa. itp. Ukażą się rów· 
nieź tłumacrenia klasyków fran. 
cuskich i niemieckich. 

Wydawn'i.ctwe:m ~eąjalnie na­
sta'Wionym na rzaspoko1enie po­
trzeb Wojska Pols:kiioego jest 
PRASA WOJSKOWA, której 
gl6v11ine pozycje są poświęcone 
his~ii wojskowości. żokrieu. 
poloS·ki pOrLna życiorys i roz..1<azy 
StaJ,ina i Len.ina za pośredni­
ctwem pięknego, bogato ilus:tro. 
wanego wyd:ania albumów :prze­
szło 100 ty,5. nakłady), historię 
polskich jednostek wajskow:vrh i 
strą.tegię radziecką. Wielk:i.e izna­
c.zeruie dla s'Z!kole-n ia żołnierskich 
kadr maia ksiażki fachowe i re· 

gul8/DU.n służby wewnętrznej, lttó 
ry jest elementaTZem żołnierza. 

Bardzo ciekawe pozycje rza,N:·e­
ra litera.tura poświęcona ilema· 
skowaniu imperializmu i osiągnię 
oiom kra.jów, rządzonych 1>rzfz 
masy ludowe. Z serd.i pod nar.wą. 
„Powsa-.echnego In.ffil'JDaitora" uka 
zały się już tomy :iinformujące o 
Związku Rad?Jileckim, St.a.nach 
Zjednoczcmych i Wielkiej Uryt>i· 
nii. W najbliższej przyszłości mi­
leży oczekiwac książk•i o Chiń. 
skiej Republice Luclowej. 

Literaturę piękną rep.re:z:.~ntują 
przede WS1Lysitkrlm współczesne 
uiwm·y palskie i radzieckie. 

Ciekawym eksperymentem j\'sit 
„Biblioteczka żołilierm". Po:;.uze 
gólne .t<l'l'Ilikii zawierają fra<Jmen­
ty z Hoteratury piękinej, tak clo­
brane, aby zainteresować i '>fl(!hę 
cić do prrzeceyta:ni? całej ksi4żki. 
Tomikd te są barW.o posz.~kiwa­
ne. Bibliot.ec:mka .zia11,.viera ponadto 
brosizury popularno - nau~awe, 
o.powiada!llia o walce i pra.cy o­
rarz. drzd.a·ł pr.wdowniika wysz.1~?:e­

nfa wojskowego. 
Prasa. Wojskowa na rok 1950 

planuje 54 tytuły o łąc.miym na.­
kład2lie ok. 8.000.000 ~empla­
rzy. 
Głó,mą barzą wydawniczą 

.. CZYTELNIKA" jest literaitura 
piękna. W rb. ukażą się nowe 
książki naszych pisarzy, ltl1ka 
debiutów lilterackich i przekłady 
powieści radziookioh . p.isaxey, kra 
jów demokrn.cji ludowej i postę­
powyeh pis•airzy ©achodnich. An­
tologia poerzji pod redakcją Wa· 
żydta :ii Kotta przyaliesie nam 
„Wli.ersrz.e, które lubimy". „Czytel­
nik" wydaje tantż.e klasyków poJ • 
sltich i obcych. Wybitną pozycje 
stanowi tutaj Złota Seria Kla~y· 
ków Rosyjskich. „Anaba.zis" Kse 
nofonta rozpocznie wznowienia i 
nowe przekłady lit.era.tury staro. 
iytne.j. 

„Ctz.vtelruiik" orzv2'.otowu ie rów-

nież iks1iąż:ki populam.o - nauko­
we i społecrzr1-0 - po~ityo~e itp. 
Bi.blioteka SzpiJ.ek w.zbogaci z.byt 
S·labo u nas rozwiiniięty dzi.ał sa­
tyry. Llterałiura dziecięca zawie· 
ra oboik po1sikiej twórczości. wtiele 
wyb:irtnych PQlZlYCji rad'l'ieck·ich . 
Nowe wydall1ie albumów, poświę­
conych życiu i <Wialalności Leni. 
na i Stama będzie wzbogacone 
w rb. nowymi polsikim:i materia­
łami. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY WY· 
DAWNIC'ftV SZKOLNYCH w y ­
dadrzą 22 mihlony egz. p0cb:ęczni­
ków i materiałów JZ.astępc.zych, co 
w po.równamiu z 14 mil'iooami 
egz. w r. ub. śwfa.dcz;y o wielkiej 
rozbudowie planów wyda\vni· 
crzych. Rok bieżący prrz.ynlieS"ie 337 
tytułów. wśród n.kh wiele ksią· 
żek dla nauczycieli. I 

NASZA KSIĘGARN,(A uz.upeł­
nia działalność PZWS, wydając 
ks.iąilki szkolne i naukowe z 1.a­
kresu historyki, geogra1iili, języ­

ko:z.narwstwa, muzyJmlogl!i, wy­
dawnictw oświatowych i litera­
tury dla &Leci i młodrz;ieży w 
pmesrz.ło mi lrionowym nakła<izie . 

LUDOWA SPÓŁDZIELNIA 
WYDAWNICZA pNewiduje na 
rok 195() wyd\llllliie w 1.400.00() 
<!gzema;>larzach książek rz zakresu 
literatury pięknej, rz.agadnień 
społeczno - polityczny<lh, agro· 
biologil, ekon-Omii, gospooa.rs twa 
wiejs~iego i tp. 
PA~STWOWY INSTYTUT Wi' 

DAWNICZY - ma w swym p1:3-
n'ie „Bibliotekę MyśJ.i Postępo· 
wej". obejmującą dzi€ła auto­
rów od czasów starorżytmośc1 do 
wieku XIX, za.ry;sy populairne 
kultur i hi.stori:i o chaxaikterrz~ 
ency'klopt><lycrznym, dzieła klasy. 
ków polskich i r{}Syjsk·ich. Biblio­
teka Dramatyczna i monografie 
mala.rstwa. polskłego wzbogacą 
na.sz rynek wydawniczy. PIW wy 
da w r . b. około '?.OOO.OOO egz. 
ksfa.żek. 

Sievers, ciężko dyszą.c, w porwanej 
na strzępy koszuli leżał na. łóżku, 
zaś żona jego stała zalękniona pny 
drzwiach, patr.zą.c na roz.rzucony w 
szczątkach po podłodze swój ubogi 
gospodarski dobytek: talerze, miski, 
półki, obrazek zel'wany ze ściany. 

Lekarz napełnił strzykawkę narko 
tykiem i zagłębił igłę w muskular­
r.y.m ramieniu Sieversa. 

- Co to było? zaipytał szeptem 
wachmis.tm policji. 

- Nie wiem, odrzekła kobieta. To 
tak nagle na niego przyszło. 

Pierwszy raz. 
Sievers porusz.ył się na łóżku. 

Przemówił. 
- PiStl pan, panie wachmistrz.u, 

w raporcie: to przez ten cholerny 
lirwk pracy! Co tydzień chodzę do 
swego okienka w urzędzie pracy i 
sły.szę wciąż to samo: proszę cze· 
kać, pan jest zanotowany. Ale, pa­
nowie, to trwa już szósty miesią.i: , 
ja mam czworo dzieci. Głód czekać 
nie chce. 

Poli°cjanci opisali wypadek, jako 
„ata'k szału" i poszli. 

Sievers należy wprawdzie do 
szczęśliwców, otrzymujących zasi­
łek: „całe" 28 marek na tydzień. 
Ale za komorne i za światło musi 
płacić 35 marek miesięcznie, a to, 
co pozostaje, wy.starcza ledwie aa 
zupę i na chleb. A kiedy p1·zy koń· 
cu miesiąca i zu9y nie staje - mó· 
~vią Sieversowi w Urzędzie Pracy -
Przecież dosta.iecie zasiłek! 

Od kilku tygodni można było spot 
kać Sleversa, zdrowego i zdolnego ma 
~zynistę i palacza, stojącego w dziu 
rawych butach i w ubraniu z 1932 
roku, na rogach ulic w różnych dziel 
nicach Hamburga: na czarnym ar­
kuszu papy, który nosi na piersi, 
'~idnieje wypisany białą farbą apel: 
•. Szukam pracy! Nie chcę zasiłków. 
ani gadania. ni obietnic! Jestem oj­
cE:m lic~nej rodziny i fachowcem, 
chcę pracy!!!" 

Dziennik hamburski, z którego za 
czerpnąłem tę opowieść, nie dodał, 
czy Gustaw Sievers znalazł pracę. 
Sądzę jednak. że nie, bo takich Sie· 
versów jest w samym Hamburgu po 
nad 100 tysięcy, ·a Niemcy Zachod· 
nie liczą ich na miliony. 

KATASTIWFALNY SPADEK 
GOSPODARKI 

Deficyt budżetowy „państwa" VII 
Bonn wynosi 4 miliardy marek, z 
czego połowę pochłaniają koszty o­
kupacji. Tzw. pomoc marshallowska 
okazała się zwykłym amerykańskim, 
i do tego bardzo kosztownnym o· 
szustwem. 

Upadek gospodarki zachorlnio-nie­
mieckiej przybiera wprost katastro­
falne rozmiary. Z pięciu wielkich 
pleców największej stalowni w Bo· 
chum dymią już tylko dwa. ,,Deu­
tsche Eisenwerke" w Miihlheim zwal 
niają przeszło połowę załogi. Znana 
fabryka lokomotyw HenschIA w Kas· 
sel zredukowała 2000 robotników. 
Zachodnio-niemiecki przemysł tek­
stylny stoi w obliczu ruiny, 'gdyż 
Ameryka zmusiła Bonn do importo­
wania za sto milionów dolarów za-

granicznych wyrobów tekstylnych, 
zresztą nazbyt kosztownych, a:iy 
człowiek pracy w Niemczech mógł 
z nich korzystać. 

Oto „dobrodziejstwa" polityki an­
gloamerykańskiej w stosunku do kra 
ju, którego ludność będzie składać 
:.ię wkró~·:e niemal wyłącznie z sa­
mych s;„versów. 

-:'..eooold Marschak 

( 



Kronika Tomaszowa 
WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

4 - Dworzec Kolej owy 
~7 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

S05 - Straż Pożarna (dzwonić 
tylko wwiJJadku pożaru) 

833 - Pogotowie PCK 

ADRES REDAKCn: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch", 
Plac Kościuszki 16, tel. 250. 
Godziny przyjęć od 14 do 15. 

Ob. 
Dyonfzy 
ma głos.„ 
T~ razem pracownicy Tartaku 

Nr. 7 proszą, abym im dopomógł w 
sprawie kwietnika, który chcą zało­
żyć wzdłuż chodnika przylegającego 
do tartaku przy ul. Spalskiej. 

W ubi.egłym tygodniu przekopali 
oni i przygotowali pod „wiosenne 
siewy" 200 mtr. kwadratowych, w 
ramach swoich zobowiązań 1-Majo­
wych, a gdy przyszło do wysiania 
trawy i zasadzenia kwiatów, stanęli 
przed pytaniem, jakim sposobem do 
stać w Tomaszowie Mazowieckim po 
trzebną ilość nasion i sadzonek. 

Szukali tu ... szukali tam .. „ dowie­
dzieli się nawet, że można kupić ja­
kąś mieszankę o nieokreślonym skła 
dzie, z której wątpliwy użytek mia­
łyby może kozy.„ Ostatecznie nie 
mają niczego a przecież i oni i my 
wszyscy i ja chcielibyśmy, aby i ulica 
Spalska zaczęła przybierać estetycz­
ny wygląd, bo mówiąc prawdę, to 
wieczne polewanie wapnem chodni­
ków i krawężników zaczyna być je­
dnostronną i nużącą oko dekoracją. 

Pracownicy proszą więc o pomoc, 
apelują za moim pośrednictwem do 
któregoś z miejscoWYch ob. ogrod­
ników o zainteresowanie się tą spra­
wą, tym bardziej, że cała przekopana 
przestrzeń może się zamienić w naj­
bliższych dniach na dobrze udepta­
ną ścieżkę. 

Dlaczego? - Po prostu dlatego, że 
przechodnie, rowerzyści, mniejsze l 
większe dzieci itd., wolą chodzić po 
miękkiej; przekopanej ziemi niż po 
chodniku. A gdy wzejdzie trawka, 
gdy coś niecoś się zazieleni i zakwi­
tnie, to napewno sami będą więcej 
dbali o kwietniki, a może nawet na­
mówią dwóch właścicieli posesji 
przytartacznych, aby również P.,rze­
kopali kilka źaledwie metrów swe­
go gruntu. 

· K · b' t · · · d · · b · · Zebranie nauczycielstwa ~ Ujeździe O 10 y praCUJQCe po ejmUJQ ZO OWIQZOnla w ubiegłym tygodniu w szko t-0dę, według ~órej .Pracuje f 
... le pod.stawowej w Ujeździe ?d- osiąga ~yni~i. Po przedy-P f e rUJ SZ ODIG JOWe było się .zebranie naucz~ciel: ~kutowanm ,~J. SP,rawy uzrui.!lo~ 

WP , t h Zak' d hp stwa nalezącego do tamte1.sze1 ze na wyrozmeme zasługuJą. W związku ze zbliżającym się I porządku i utrzymać ~ należ~j 
ewiętem Pierwszomajowym w za· czystości sale produkcyJne, dopił. 
kładach pracy odbyły się zebrania nować, aby na wszystkich oddzia.. 
kobiet członkiń Związków Zawado łach były umywalki. Koło Ligi Ko 
wych i Ligi Kobiet, które poza u- biet do dnia 1 Maja zobowiązało 
działem j wkładem w ogólne zobo- się wyko11czyć sztandar swego ko· 

ans w~wyc ia ac .rze Międzyszkolnej Organizacji za: A_. ;Fiszerowa z Ols~owy ~ wr_­
mys~u Wełnianego Nr 27. ko~1~ty kładowej. Na zebraniu omawia- mki w nauc~amu historn, 
podJ.ęły cały s~ere~ zobowiązan m. ne były sprawy dotyczące szko- A. Gondro z UJazdu za metodę 
dywidualnych i zbiorowych. ly. pracy w szkole, warunków, pracy i w_y1~iki, łan .Laskowski 

Kierovmiczka przedszkola, aby w jakich ta praca się odbywa. za wyniki osiągmęte pr.zez 
umożliwić kobietom.matkom wzię Omawiana była również. wspó!· współzaw.odnictwo, Wł. }Szew­
cie udziału w uroczystościach Pier- praca szkoły z partiami poh- czyk z .UJazdl~ za ma1:~s~stow­
wszomajowych _ postanowiła w tycznymi, z organizacjami sko-l~nmowsk1e podeJscie do 

wiązania całych załóg fabrycznych ła. . 
- podejmują dodatkowe zobowią W Fabryce Dywanów kobiety zo 
zania. - bowiązały się doprowadzić do właś 

W Fabryce Filców Technicznyeh 
kobiety postanowiły : 

Uporządkować trawniki na tere. 
nie fabrycznym, uporządkować o· 
gródek jordanowski przy fabrycz.. 
nym przedszkolu, doprowadzić do 

ciwego stanu ,klomby: i kwietniki 
na terenach fabrycznych. Zobowią 
zanie to zostało do chwili obecnej 
już zrealizowane. Poza tym - ko. 
bi.ety postanoWiły przyczynić się 
do Wy-kończenia remontu i dekora­
cji świetlicy fabrycznej, 

związ'kowymi i społecznymi ora2 nauki. 
dniu 1 Maja pracować tak, jak w z samorządem gminnym. . Dyskusja w tym punkcie była 
każdy dzień roboczy, a z pomocą Jak wynikło z toku dyskusJi, dość ciekawa i należy sądzić, że 
innych kobiet na terenie przedszko współpraea nauczycielstwa ż niektóre referowane metody pra 
la założyć klomby i rabaty. partiami politycznymi jest zu· cy będą zastosowane przez in­

MAria Pawlak wraz z kilkoma pełnie słaba. Stwierdził to rów· nych nauczycieli. Jak dyskusja 
innymi kobietami zobowiązała się nież w sposób wyraźny obecny wykazała, poważną przeszkodą 
doprowadzić na dzień 1' Maja do na zebraniu sekreta1·z komitetu w nauczaniu jest jeszcze odczu­
porządku świetlicę, która w tej gminnego PZPR, mówiąc, iż wany brak -materiałów do nau-

· · Samorządowcy wybierają nowe władze 
chwili jest remontowana. tylko nieliczni spośród nauczy- czania. 

ciels~wa utrzyim~ją kontak~ z Co do dokształcania się ide. 
Anna. Elżanowska do dnia 1 Ma- komitetem 1?a!tyJnym. Stwie~: alogicznego _ prowadzone jest 

ja zobowiązała się zwerbować 30 dzono rówmez w toku dyskusJJ ono w zasadzie metodami samo 
nowych członkiń Ligi Kobiet. niedostątec~ną ·wsp~lpracę z z~- kształcenia, a konfrontowane 

Komisja Kobieca do 1 Maja. u-• rządęm gmmy: ~twi~rdzo~o, ze na miesięcznych zebraniach. 
porządkuje fabryczny ogródek jor-}) koi;ni!-ety rodzicielskie nie TI?-· Mimo jeszcze pewnych zanie-

W niedziele. w sali Miejskiej 
Rady Narodowej odbyło się wal 
ne zebra1iie wyborcze oddziału 
Zw. Zaw. Pracowników Samo -
rządu Terytorialnego i Instytu­
c ii Użvteczności Publicznej. 

Zebrani. po wvsłuchaniu spra 
wozrlań i referatu. rnówiacego 
o celach i zadaniach Zwią.z • 
ku 01az przeprowadzeniu dysku 
sii. przyieli w podsumowaniu re 
zolucję, w. której cz}iamy: 

.,Postanawiamy zmobilizować 
wszystkie swe siły dla szybszeg-o 
zrealizowania Planu 6-letnłesro, 
który przyśpieszy zwyciestwo 
i<lei sprawied!iwośc1 społecznej, 
zwyciestwo postępu nad zacofa 
niem. zwycięstwo socjalizmu. 

Zd·ajemy sobie sprawę, że wal 
ka o socjalizm musi O.l!armić 
wszystkich i dlatego zobowiązu 
iemv się wcia!!nnć do niej ogól 
koleżanek i kole!!ÓW. Realizacie 
tego widzimy w ciągłej aktywiza 
cii naszej codziennej pracy, w 
wypracowaniu coraz lepszych 
form i stylu pracy, poprzez zor 
ganizowana, masowa akcie szko 
!eniowa i samokształceniowa. 
przy jak na'iszerc:;zym zastosowa 
niu zasady krytyki i samokryty 
ki. 

Przyrzekamy położyć kres 
wszelkim spóźnianiom i nieµza 
sadnionej absencji, która dezor 
ganizuje pracę ·i opóźnia marsz 
do socjalizmu. Dlat~go z wiei 
ka rad'ościa witamy ustawę o 
zabe·zpi-eczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy, która iest od · 
biciem troski świata pracy o 
utrwalenie osiagnietych zdoby -
czy i naszych ogólnonarodowych 
osiągnięć gospodarczych. 

Potępiamy wszelkie ·usiłowa -
nia obozu imperialistycznego, 
podżegającego i dążącego do 
wywołania nowej zawieruchy 
woiennej i solidaryzu.iemy si~ z 

wysiłkiem Swiatowego Komite· 
tu Obrońców Pokoju w jeR"O 
walce o utrzymanie pokoju. Wie 
rzymy R"łęboko, że idea pokoju, 
że obóz pokoju, reprezentowany 
przez potężny Związek Radzłec 
kl, Chiny Ludowe, kraje demo 
krac.ii ludowe.i i cały międzvnaro 
dowy proletariat - zwycięży? 

d ski d~aJą za .duchem czasu,. ze dbań J·ak to stwierdził sekre-anow · dziecko w wielu wypadkach 1 to ' · · · 
Człot?-kinie TPPR zaopiekują się za często odrywane jest od nau- tarz k~nii~u part)'.Jneg~d-

gr?b~ żołnierzy polskich i ra. ki, że .dzi~i mało i śr~niorol- ~~~~~:!c~je 0a~;.~Ji~jzna w~i 
dzieckich. nych ch.łą~ow podles:aJ.ą ~pły- niż w mieście, czując się moto-
Członkowie ZMP zorganizują 5 wom dzi~i ~ogacz)'.' WH~Jskich. rem ożywiają.cym organizacje · · · · · . I OrgamzacJe związkowe pra- ł zespołow naJwyz.szeJ Jako~c1, a w cują dobrze. Nauczycielstwo ma spo eczne. , • . 

sa~ach p.r~dukcyJDY?h kobiety za_ za.berzpieczony udział w korzy- W zakonczeruu ze~rama,-:" 
łozą kąc1k1 czystośCI. staniu ze zdobyczy socjalnych, ~e~retarz PZfR, a;peluJąc o ~Cl• 

ZMP-owcy Gimn. PrzemysłowęQo 
meldują 

Związek nasz da wyraz swej 
pokoio1vej woli przez masowe 
wzięcie, wraz z cała klasa pra 
cujaca naszego miasta. u<lziału 
w obchod•zie tegorocznego Swię 
ta Pienvszom a i owego, ma nife -
stując na rzecz wzmożenia wy 
slłkti I przyśpieszenia realizacji 
Planu 6·1etniego, na rzecz nie 
złomne.i woli utrzymania poko Zetempowcy wydziału tkackiego 
.iu". przy Gininazjum Przemysłowym 

ópieka lekarska jest dostateczna sleJsze po~iązame nauczyc;el­
tak nad nauczycielstwem, jak s~w.!i- z P~rtią, zaapelował row-: 
i nad młodzieżą. szkolną. Jedy. mez o me~stawame w J?r~y l 
nym zaniedbaniem - jest odci- po~chodzen}B • do. zagadmen co­
nek mieszkaniowy. Wielu nau· d~enn~go zyc1a i z~hodzą.cycb 
czycieli gnieździ się w ciasnych, przemian. po bols~w1~ku. 
wilgotnych, bezsłonecznych Zeł?ran!, odl"!o~1adaJąc na t.el! 
mieszkaniach, co nie przyczynia a-pel i da3ą.c ~wiadect,w.o sweJ 
się w żadnym razie do podno· 111er9zerwaln.:;J łącznosci. z. ma· 
szenia wyników ich pracy. sann ro~otmcz?-chłops~m1 -

W skład nowego zarządu o:ł przynależni do Koła Nr 3 przyjęli 
działu zostali wybrani: Józef szereg zobowiązań Pierwszomajo. 
Kaczmarek - przewodniczą.cy, wych, a m. in.: 
Jerzy Damzyn f Józef Dworczak Przystąpić do współzawodnictwa 
- wiceprzewodniczący, Antoni w pracy i nauce z druga k}u1.i> wy 
Lukaszewicz i Józefa Krawczyk ""' ~ 
- sekretarze oraz iako członka działu przędzalniczego, zwiększyć 
wie: Jan Clotucha, Bolesław wydajność pracy w warsztatach 
Ambrozik, Michał Kosior, Wła szkolnych, zmniejszyć dotychczaso 
dysław Róz1ra, Alodia Kapru - wą ilość odpadków, oczyścić i sko 
ziak i Zy~munt Gwadera. pać ogródki na terenie warsztatów 

W celu wytypowania przodu- przyrzekli wzmoc wysiłek nad 
.iących w pracy nauczycieli. dalszym podnoszeniem wyników 
każdy z obecnych omawiał me· nauczania. 

Łańcuch ofiar na fundusz TBS 
Stanisław Moda1'czyk wpłacił zł. 

Komisia Rewizyjna: Stefan szkolnych, zmniejszyć ilość ocen 
Rłnke, Honorata Winiarska, niedostatecznych, przygotować ga 
ł Zygmunt Droszczyńskl, a dele zetki ścienne, związane ze Swiętem 
izaci na konferencie okreizowa: Pracy i Tygodniem Oświaty. 

200. I 

Tadeusz W6Jc!k - wpłacił zł. 200 
i wzywa: Alfonsa Mirowskiego, Sta­
nisława Kowalickiego, Władysława 
Goździka i Stanisława Jabłońskiego. Jerzy Damzyn, Alodia Kapru -

złak i Władysław Polniak. B.k. Wanda Mączyńska - wpłacając zł. 
200 wzywa: Kazimierzą, Rymkowslde 
go, Eugeniusza Suskiewicza, Wacła-

1 dz ie my do brygad SP ~~.Nowaka i ,Konstantego Dulewi-
Dr. med. Tomasz Chmie1ewskf -

Jeżeli chcesz przyczynić się wydal 
nie do wykonania Plairn Sześciolet· 
niego - zgłoś się ochotniczo do bry· 
gad SP! 

Zgłoszenia do brygad przyjmuje 
Komenda Miejska Powszechnej Orga 
nlzacji „Służba Polsce", mieszcząca 
się przy Alei Wojska Polskiego 39. 

zespoły artystyczne. Instruktorzy wy wpłaca zł. 500, wzywając do dalszych 
c:howania fizycznego kierują wszech wpłat: mgr. Ostrouchową, Kurmano­
stronnym życiem sportowym juną· wą, Staszewskiego, Ambroziewicza 
ków, organizowa6 są zawody spor· i mgr. Bartnickiego. 
towe również z dru.lynami i; ... oza bry Witold Ma:rmsze'wski - wpłacając 
gad. zł. 200 wezwał: Zenobię Mikosową, 

W brygadach SP junacy szkolą się Zofię Boruniową i Bohdana Kiełba­
i wychowują pod kierownictwem j sii'1skiego. 
Związku Młodzieży Polskiej. Rozwi- Bolesław Jamroziak - wpłacił zł. 
jaią swói światopogląd, zdobywają 200. 

Krystyna Malinowskiego ł Henryka 
Borkowskiego. 
Stanisław Kotliński - wplaca,ąc 

zł. 200 wzywa do dalszych wpłat: 
Stefana Karaszewskiego, inż. Micha­
ła Milczarka, Czesławę Rybak l Ade­
lę Pacak. 

Marian M1'6wczy1iskt - wpłaca 
zł. 200 i wzywa: Józefa Pawlaka, Lon 
gina Pierścieniewlcza, Stanisława 
Perkę i Władysława Pawe1kle'Wicza. 
Władysław Krzysztofik .;_ wpłacił 

zł. ao·o i wzywa: Kazimie~za Dylew­
skiego, Mieczysława Karczernskiego, 
Józefa Zakrzewskiego i Ludwika Sa­
dowskiego. 

Leokadia Lipińska - wpłacając 
zł. 200 wzywa równocześnie do dal­
szych wpłat: Wacławę żęcin, Annę 
Elżanows~ą i Małgorzatę Zurawską. 

KRONIKA SPORTOWA 

Brygady SP czynne są od maja do 
listopada, a każdy turnus trwa dwa 
miesiące. Życie junaków płynie we· 
dług ściśle ustalonego planu. Cztery 
dni w tygodniu poświęca się pracy 
produkcyjnej. a dwa - 6Zkoleniu. 
Praca i szl\olenie trwają po osiem 
godzi!). Pozostały czas przeznaczony 
jest na zajęcia świetlicowe, sport, 
rozrywki i odpoczynek. 

wied~ę l~eologiczn.ą. stają się świa~o Stanislaw Szymczak _._ wpłacił zł. 
mymi b0Jownlkam1 o postęp, sprawie 200 i wezwał Tadeusza Smejdtf. 
dliwość i pokój. . . . lrena Chmielewska - wpłaciła zł. 

W brygadach ~p młodziez uczy się 200 i powołała: Halinę Chmielewską, 
pracy w ze?P_ole. 1 d.la zespołu. W zg~ Rozalię Dębiec, Cecylię Chyrę, Ja­
dnym wspolzycm Junacy uczą się 1 na Saleckiego i Juliana Gromadz­
pracują. Wysiłkiem młodych ramion kiego. 

Czesław Kuliński - wpłacając zł. 
200 wzywa do dalszych wpłat tow. 
Zofię Grabowską, Jana Picholę i 
wszystkich kierowników świetlic za 
kładów włókienniczych. 

Maria Cłapa - wpłaciła zł. 200 f 
wezwała: Janinę Jakubowską, Euge­
nię Rybak, Antoninę Kubacką i An­
nę Sochę. 

_,ZWIĄZKOWIEC" - „EMJE· 
DEN" 3:0. 

W spotkaniu piłki nożnej o mi­
strzostwo klasy A - „Emjeden" 
z; Żychlina uległ miejscowemu 
,,Związkowcowi", który wystąpił 
w identycznym składzie, w jakim 
pokonał poprzednio „Włókniarza" 
z Pabianic. 

Mecz nie należał do interesują· 
cych, a gra, zwłaszcza do ptzer­
wy, była bezbarwna i chaotyczna, 
a poprawiła się nieco dopiero po 
![)rzerwi-a. 

A oto krótki przebieg gry: 
Już w czwartej minucie Parada, 

egzekwując pewnie „jedenastkę" 
za rękę na polu karnym zdobywa 
prowadzenie. Następny okres to 
gra chaotyczna; goście zdobywa­
jąc teren gubią się w sytuacjach 
podbramkowych. W 15 i 25 mi­
nucie żychlinianie nie wykorzy­
stują Tzutów wolnych, bitych z od 
ległości 20 m. 

Po przerwie grę rozpoczynają 
miejscowi i Wątróbski Il ładnym 
strzałem podwyższa wynik. Goś 
cie jakby załamują się i gospoda­
rze zdobywają przewagę. W 10 
minucie goście marnują pewną o­
kazję na punkt honorowy. Po wy 
biegu Komara - prawoskrzydło 
~ nie trafia do pustej bramki. 

W 15 minucie po rzucie rożnym 
iWędrak n główką ustala wynik 
na 3:0. 

W _przedmeczu rezerw, który za 
kończył się zwycięstwam „Zwląz 
kowca" w stosunku 8:2 - bram­
kami podzieli się: Hess - 3, Rózga 
....- 3, Antosiak i Komar po 1. 
; 
~KORAB" - „WŁOKNIARZ" 9:7 

W meczu bokserskim o mistrzo 
stwo klasy B piotrkowski „Ko­
rab" pokonał nieznacznie „Włók­
niarza" w stosunku 9:'L 

W t>05zczególnych spotkan:ach 
padły następujące wyniki (gl'>ście 
na pierwszym miejscu): 

waga musza: Błaszczyk zwycię 
ża Sołtysiaka, który wobec wyraź 
nej przewagi Błaszczyka w 1 run 
dzie - w II żrezygnował z walki. 

kogucia: Wojtasiński nie roz­
strzygnął walki z Goźd~iem. 
Obaj zawodnicy wykazali braki 
kondycyjne. 

piórkowa: Wieczorek wypunkto 
wał Wulkiewicza po wyrównanej 
walce. Walka obfitowała w żywą 
wymianę ciosów. 

lekka: Pak.arasiński poddaje się 
w drugim sta1rciu Goleni. 

półśrednia: Sztajnhauzer prze­
grywa przez dyskwalifikację w 
pierwszej rundzie z Kozłowskim 
za zadawanie nieprawidłowych 
ciosów. 
średnia: Dąbek wygrywa przez 

dyskwalifikację Michalaka w I 
rundzia. Po silnej wymianie cio­
sów pod koniec starcia Michalak 
zostaje posłany na deski. Od wy 
liczenia ratuje go jeden z widzów, 
który wskoczył na ring - stąd dy 
skwal ifikacj a. 

p-ciężka: Piwowarski otrzymu­
je punkty walkowerem z powodu 
braku przeciwnika. 

ciężka: „Korab" oddaje punkty 
walkow~rem, mając zapewnione 
zwycięstwo. 

W spotkaniu pokazowym Paw­
lak z ,.Korabia" wygrał na punk 
ty z Wulkiewiczem III. Poziom 
walk .,,- mierny. 

„ZWIĄZKOWIEC" NIE 
WALCZ'YŁ 

Mający się odbyć w Łodzi mecz 
bokserski o mistrzostwo klasy B 
między ,,Związkowcem'' i uLegi!l" 
został odwołany. 

Obozy wszystkich brygad SP są ze 
lekt.ryfikowane i zradiofonizowane. 
Swietlice zaopatrzone są w ciekawe 
książki, czasopisma I gazety, gry to. 
'Warzyskie i instrumenty muzyczne. 
Dzięki temu w brygadach rozwija się 
życie kulturalne, tworzą się chóry i 

pomagają starszemu społeczeństwu, . 
1 które pod przewodem klasy robotni· . Helena Kwiatk~wska. - wp .aca­

crej realizuje Plan Sześcioletni, plan Jąc zł. 200. wzywa. Ja01~1ę Ka~1sze­
budowy ustroju socjalistycznego w ws~ą, Man~ Łask~, Julię Sm~ałek, 
naszyln kraju. ~ofię Wodmak, Wmcentego Więcka 

A więc koleżanko i kolego! Zgłoś i Władysława Chachułę. . 
się do Komendy SP i zapisz się do Marian Fryc - wpłacił zł. 200 1 
ochotniczej brygady! powołał: Wacława Wichrowskiego, 

Stanisław Blaszczyk - wpłacił zł. 
200. 
Inż. Jutian Buchwic - wpłacił zł. 

200 i wzywa inż. Natalię Skrzynecką. 

Te?'esa Wrzesińska - wpłacając 
zł. 200 powołuje: Janinę Neyman, 
Irenę Jedlińską, Eugeniusza Furgal­
skiego i Franciszka Ciacha. 

••• A niedzielę spędzamy w terenie! ••. Inż. Stanisław Wydrzycki - wpła 
cając zł. 200 wzywa: Natalię Boryn­
cową, Marlę Wydri:ycką i Karola 
I? en tera. 

O godzinie 9 dwoma samocho­
dami wyjeżdżamy w teren. Piękny, 
wiosenny dzień nastraja wesoło na 
szą ekipę liczącą 57 mężczyzn i 6 
kobiet. W ramach akcji łącznośc: 
wsi z miastem wyjeżdżamy do od­
lęgłej o 55 km. od 'l.'omaszowa gmi 
ny Gorzkowice. 

W Gorzkowicach krótka. odpra. 
wa. i rozjeżdżamy się w różnych 
kierunkach, Po drodze „wyrzuca. 
my" czteroosobowe grupy, które 
udają się do wsi obsługiwanych 
przez nas - przedstawicieli załogi 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu. 
Wszędzie jesteśmy witani szcze­

rym i przyjaznym uśmiechem. Nie 
jesteśmy tu obcy. Znamy się już 
długie miesiące, przyjeżdżając bez 
względu na pogodę, choć nieraz 
mróz lub chlapanina, dawały nam 
się porządnie we znaki. 
Znają n,as też dobrze we wsi 

Szczukowice, skąd za poprzednim 
pobytem zabraliśmy ze sobą Maria 
na Krawczaka, syna małorolnego 
chłopa, który mając ukończoną 
praktykę ślu!arską marnował się 
siedząc bezczynnie na wsi, a obec­
nie pracuje w naszej „Jedynce" ja 
ko ślusarz warsztatu mechaniczne 
~o. 

Zebranym chłopom mówimy o nych przez miejscowych majstrów, 
Międzynarodowym Swięcie klasy remońtów bardzo kosztownych, ja­
robotniczej, o 1 Maja, który na koś do tej pory nie była zdolna do 
całym świecie przez wszystkich lu akcji, 

Hen1'1Jk Ronek - wpłacił zł. 200 
I wzYVLa: Benedy~ta Armackiego, 
Stanisława Dekę, Władysława Krze­
ślaka i Józefa Pietrasika. 

dzi pracy bez względu na kolor wło Inna grupa zbadała motopompę K -· s · 1n·a karze 
sów czy skóry święcony będzie pod w Gorzkowiczkach, Okazało się, że OffilSJa pec1a 
hasłem walki o pokój, Po dysku. brak pakunków powodował jej złe Decyzją Wojewódzkiej Delegatu~y 
sji - zapraszamy przedstawicieli funkcjonowanie, nie pozwalając na Komisji Specjalnej zostali ostatnio 
mieszkańców WSi na naszą akade· pobieranie wody z głębszej studni. c.karani następujący mieszkańcy mia 
mię, która odbędzie się dnia 29 Pakunki oraz smok, którego brak st~iotr Kopański, właściciel piekarni 
kwietnia w świetlicy zakładów. powodował zanieczyszczanie pom. (Żymierskiego 24) za nieposiadanie 
Chętnych jest dużo. Zgłaszają się py - obiecaliśmy dostarczyć przy na składzie koniecznej ilości mąki 
chłopi, zgłaszają kobiety, młodzież, naszej następnej wizycie. w zapasie. - zaplaci gnywnę w wy· 

· ' h · h ć b I dzi t S sokości 100.000 zł. a nawet d21eci c cą przyJec a • a Y • _wszę. e o samo. zcze.re,. przy Witold Daszkowski, właściciel skle 
zadokumentować, że polski robot. Jac1elsk1e rozmowy, mówienie o · pu 'z materiałami żelaznymi, za samo. 
nik i chłop kroczy w jednym szere.· wspólnych -naszych robotniczych wolne zamknięcie sklepu - zapłaci 
gu, w walce o pokój i ustrój ser i ich chłopskich sprawach, pomoc 40.000 zł. . . 
cjalistyczny. tam gdzie trzeba raz pomoc tylko Po is.ooo zł będą m~1~1r żapłac11S 

' . • Genowefa Kubacka, własc1cielka stra My z kolei zapewniamy naszych w słowach, tylko w dobreJ radzie, ganu, zam. przy ul. Słowac:k.iegq 22 
przyjaciól, że w dniu 1 Maja przy. ·a innym razem pomoc w konkret- i Henryka Matyszewska (Szczęśliwa 
jedziemy do nieb, aby wziąć udział nej już pracy - oto nasz wzajem- 52). Obie p~bierały wygórowane ce· 
w uroczystościach jakie mają się ny kontakt. Nas robotników i pra. ny za kaszę i sznurowa?ła do obuwia. 

, . . ' . . . ó t . . J Za odmowę sprzedazy słoniny za· odbyc w tuteJSZeJ gnurue. cown1k w omaszowskieJ „ edyn pł~ci s.ooo zł grzywny Ryszard Kna· 
Ale nie tylko nówimy, Konkret ki" i ich - gorzkowickich chłp. pik, kierownik sklepu PSS Nr 31, 

na pomoc też się przyda. To też ze pów. A i my i oni - to lud pracu 
wsi Gościnna zabieramy motopom jący, który tworzy nowe, socjali- Odpowiedzi Redakcji 
pę strażacką, aby ją wyremonto. styczne jutro. 
wać w ramach naszych zobowią· A wieczorem - wracamy w ra. Tow. M. B.: - W związku ze spra· 

.wą, którą poruszacie-możemy Wam zań Pierwszomajowych i oddać ją dosnym i miłym nastroju do To- poradzić tylko jed11o: nie korzystaj-
w stanie bojowej gotowości. Moto_ maszowa. I wiemy jedno: że mamy cie z usług prywatnych lokali, jeśli 
pompa ta, zakupiona ze składek za sobą jeszeze jedną niezmarno- mamy ~ospodę Spółd~ielczą, a o prze 
miejscowych chłopów Diimo kilka.- wan.. niedzielę Niedziele - w te. k~oczemach. wła.śc.ic;iela - n~tych• 

~ · miast pow1adam1<11c1e odpow1ednif .krotnYch remontów. prze.l)ro;~1adza. renie... • władze celem solia.uia 1lrotokółu. 
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' Swiętem lodzi Sportowym robotniczej . 
się również wielkim staje 

Co pisało proso łódzko 26 kwietnia 1930 r. 
ZDERZENf,E OKRĘTOW 

Orl szeregu dni trwają. w Łodzi go_ sportowców, gdyż oni będą. 
rii,cr.kowo przygotowania do uroczy. rzy go będą. otwierali. 

tymi, któ. I W odstępie kilku metrów niesiony 
będzie transparent główny, 128 s:ztur. 

SPORTO mówek, dalej kroczyć będzie orkiestra, 
Pa,r-O'Wiec amei;)1kański „.P.rezyd&llt 

Haa-di•ng" zderzył Slię w poblii.u Hel­
golandu e okrętem angieLskim 
,.Ki1rkshood", ik·tóry szybko Zia1tonął. 
Ilość ofiiar zde:rnenilla jesrwze nie jest 
i:nana 

dukować staw~i dotyohooais pracu- stości 1 Majowyc11. Od wczesnych go 
jąoych orarz W!PIOIWaOOĆ pra<.:ę ina dzin rannych rozpoczyna się dekora_ POCZĄTEK KOLUMNY 
trzy dITTd W tygodmn.u. W ten sposób cja poszczególnych gmachów, instytu. WEJ 

• WKKF i duża bo licząca 500 osób gru 
pa szermierzy.' 

maa.istr.at łódrzki powi"'<kStz:ył lioobę Poch6d rozpoczynać będzie kolumna „„ "' cji samorzą,dowych i państwowych i z d 
berzrobotnych o 2000 osób. sportowa. poprzedzana dwoma sztan a 

każdym dniem przybywa coraz więce.1 rami: cz~rwonym i narodowym, któ_ 
KOMUNlSCI PABIANICCY czerwieni. Nastrój w mieście staje się rym asystować będą. wybitni nasi wy. 

PRzyGOTOWUJĄ SIĘ DO 1 MAJA coraz bardziej radosny. czynowcy. W pocztach gć będą.: Gła. 
POŻAR MIA!STA PR~WORSKA 
Nocy uhLegłe; w :Pnzeworsilm, wy­

buchł groźny po:lJa.r. D-0 godci..riy pią­
tej nad ;ra1nem część miasta s.płunęła. 
Na rawnek wy:słano ~iały woj. 
c..kowe. 

Komunńści pabiianiocy - pl!'óbo- UDZIAŁ SPOR.TOWCóW W POCHO. żewska, Proniewiczówna, Sobczaków_ 
wailri. w dntlu wc.z;o:riajszym urządzić DZIE na, Wajsówna., Zakrzewska, Kubiaków 
wiec majowy w sali Hagenbarla. na, Baran, Włodarczyk, Debiaz, Dobro 
Wiec roowiąza.ła policja. WC2oraj Kulminacyjnym punktem obchodów wolski i Skrzypkowski, Kobi.ety ubra. 
komun:iści !I'ozmucili ipo mieście wiel 1 }fajowy,ch będzie jak co roku po. ne . będą. w granatow·c spódniczki, bia. 
!ką ilość ulotek li. odezw, wzywają<.: chód 1 Jlfojowy. W tym roku pocllóa łe bluzki, białe skarpetki i pantofle, 
cl? tłumnego u<N;iialu w ma.r1.'ifesta- pod w_zględeru swej atrakcyjności męilczyźni za~ cali na biało. 

NUNGESSER I COLI 
NlE ŻYJĄ? 

C'Jaich. niezwykłego kolorytu p1·zaścignie Za sztandarami niesione będą 4 por 

Dwaj lot.nky fran<:uscy Nunge.sse.r 
i Coli, któr>Zy paku&.li się o zdoby­
cie Atlantyku rz;a~ę1'i bez śladu. 
Ws.zelikiie p6sZ'Ukiwani!a nie dają re­
rl'tlltaiu. 

PO ZŁOTÓWCE I wszy~tkie d~tychczasowe. 'rego:oczny 

1 

trety: Generalissimusa: Stalina., . p~ezy. 
DLA BEZROBOTN P?chod będz10 poni1:dto szczególrnc do_ denta Biemta, !'r~m1e!-'a. Cyrank1ewi. 

. . YCH mosłym wyda,1·zemem dla naszych cza. i Marszałka Rokossowskiego. 
Ml!l111Ster.s4;wo .Pracy d Qpieki Spo- . ----· -------------------------

łe=ed wyasyg.now.ało 300.0()0 zło- ł Od -
itych na rzatrudnńeruie bez:robotny<.:h. I f,f/ cz o ra I I 

WIELKIE REDUKCJE 
W MAGIS'.I'RACIE ŁODZ~M 
„fu!publika" doinosd o wielkich re­

dukcjach w magJstr.acie łódrlikim. 
Wyd1z.ia.ł plantacj;i miejs:kioh zredu-

~~~ si~~źm; fejdc~fi~ę,297~5~ •

7 M--oz:·n,_a _____ 1·u-z· nabywac· b1·1ety 
beliirobotnych - łaitwo wyJ1ce.yc, ze 
na każdego beiz.l'Obotnego \~rypada 
po l złotym. (Rep.). 

ikowal lkrz:bę robo~tiików rz • 1700 osób Z NĘDZY 
do 400. Wyd1Z1i1ał Ko.mun•filtacji rm:edu- ' 2iami.es0kała p:r.zy ul. żeromsk.ie­
~owa~ 170. Tobotn,iików .. Na roboit<ich go l9,C. Mu1airzów.na· napiła &ię w 
Ka:nal.1eiacy~.n7cll .ziredukowam.o po-I celach SJallllobójczych jodyny. Lekall'Z 
nad 1000 oso!;>. . . od·wli&zł denaibkę. do ~biorni<:y miej-

Poza tym ma•g,istrat rMJIIUe:r:m. ZIN!· skiej. 

na zakończenie II etapu wyścigu 
lł'ar.§z.awa-Praqa 

K · t ł Etapowy III Mię- młorlzieży, także w cenie 50 zł. 
Om I e dzyna.rodowego sprzedawane będą również tyl-

Wyścigu Kolarskiego WARSZA ko w zamówieniach zbiorow;vcb 
WA - PRAGA w Łodzi przy- na punkcie przedsprzedaży przy 

t! "' 
" pomina, :i.e bilety ulgowe w ul. Sienldewicza 11. 

l!I ~' ~ 
cenie 50 zł. - przeznaczone dla w d k · 

~ , ' I rÓbotników łódzkich zakładów niu za onczenia etapu te 
·~ . ~ , :._ . A_ . . . • ,·. __ ..1. . d go wyścigu, w kasach stadionu 

-:~ . --,- _ _, pracy - sprze awane będą tyl bilety ulgowe sprzedawane nie 
ko w zamówieniach zbiorowych będą. 

TEATR PO,VSZECHNY I•rogram na środę, 26 k"wietn'ia br. przez Olcr. Radę KF. i Sportu Przedsprzedaż wszystkich bi-
( 1 Ob St 1. d 2 I w gmachu ORZZ. ul. Traugutta 
u · r. a mgra u 1, te • 150-36) 12.04 Dziennik. 13,35 Aud. szkoi- 1 Jetów rozpoczeł_. a się wczoraJ· 8, trzecie piętro. 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy" na dla klas 10 i 11 pt. „Adam Mic- przy ul. !i'ienkiewieza 11 - w 

Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem kiewicz". 14,00 „O emeryturach i rea · Bilety ulgowe dla uczącej się godzinach od 9 ·- 19. -
Karczewskim w roli prof. Sonnenbru- tach ubezpieczeniowych. 14,20 Aud. --------.----------------------
cha. • · sł.-muz. w oprac. mgr. St. Gola-

p ANSTWOWY TEATR cho wskiego pt. „Symfonia f antasty-
Dziś o god7;. 19,15 komedia M. Ba- cz.na" Hectora Berlioza, 14,45 (Ł) 

łuckiego pt. „Dom otwarty", Muzyka Hectora Berlioza. 14,55 Kon 
PAŃST\10WY TEATR NOWY cert solistów. 15,30 Aud. dla świetlic 
(Daszyńskiego 34, -tel. 181·30 dziecięc. „Rozmowa ma1arza z dziz-

Dziś teatr nieczynn.'J ćmi". 16,00 Dziennik pop1lł. 16,30 
„LUTNIA" (Ł) „Od naszych korespondentów". 

· (111. Piotrkowska 243) 16,40 (Ł) Recital śpiewaczt D. Pa-
Dziś o godz. 19.16 „Iil'ólowa przed- włowsk-iej. l'ł,00 Koncert. 17·,45 ,.Bra 

mieścia'(, cia-bohaterowie" - pow. dla młodz. 
TEATR „OSA" 18,05 Pogadanka sportowa. 18,15 

(Traugutta 1, tel. 272·70) (Ł) Zagadki muzyczne w opr. B. Bu 
Dziś. o godzinie 19,30 komedia- siakiewicza. 18,40 Wszechnica Radio 

C. Goldoniego „Oberżystka". wa, 19.00 Audycja dla wsi. 19,15 Kon 
„ARLEKIN" cert z Krakowa. 20,00 Dziennik wie 

ilnia 26 kwietnia br. ~ go- czorny, 20,40 Sonata fis-moll M. Re 
17.15 widowisko pt. „Złota gera. 21,00 Koncert Chopinowski. 

Wiele cennych nagród 
oczektre zwycięzców naszego konkursu sportowego 

Wczora1· poczęły przybywać do I nily od składów zeszłorocznych, a 
Warszawy pierwsze co najważniejsze. że wobec począt-

drużyny zagraniczne startujące w ku sezonu nie mamy wiele materia 
tegorocznym wyścigu kolarskim łu porównawczego. W konkursie 
Warszawa - Praga. Najwyższy sportowym odgrywa jednak decydu 
wi~c JUZ cza~ nadsyłać ~upony ty- jące znaczenie „długi nos" i ten łut 
pttJące tt'zy pierwsze druzyny w eta szczęścia bez którego trudno jest 
pie Warszawa - Łódź, gdyż zgo- zwycięż,,'ć nie tylko w tym czy 'in­
dnie z zapowiedzią kupony przyJ- nym konkursie ale i na boisku czy 
mować będziemy tylko do 3-0 bm. bieżni. ' ' 
{pod uwagę będzie brana data stem Na liczne zapytania jak typować 
pla pocztowego). - niestety ze względów zasadni­

BARWNA GRUPA NAJMŁODszycB 
SPORTOWC6W 

Specjalnie malowniczo ma za.prezen 
tować się sportowa młodzież Kurato. 
rium. Za JDlodzicżą. Kuratorium prze_ 
defilują. sportowcy DOSZ_u, nkadcmL 
cy, Ludowe Zespoły Sportowe, spor_ 
to,vcy Wojska Gwardii i osiem zrze. 
szeń sportowY-ch Związków Zawodo. 
wych, poprzedzone transparentem i 
portretami wodzów światowego socja. 
lizmu: Marksa., :Engelsa, Lenina 1' 
Stalina. 

GRUPA :PIONU ZWIĄZK6W 
ZAWODOWYCH 

Za poTtretami kroczyć bę.dzie grupa 
działaczy sportowych ORZZ, za nimi 
grupa. ćwiczących w marszu gimnasty 
ków, ZS Włókniarz, a. pierwszy, człon 
tej kolumny zakończy auto, na któ. 
rym odbywać się będą. pokazówki pię 
śeiarskie . 

Drugi człon otwierać będzie z. S. 
Stal za którym jechać będzie auto z 
gim~astykami przyrządowymi, da:lej 
przemaszeruje ZS Kolejarz, Ogniwo; n 
za nimi jechać będzie znów auto z 
wielką. szachownicą.. 

Za Ogniwem przedefiluj~ : Zwi:}zko 
\Tice Budowlani, Unia i auto z dysko 
bole~, za autem postępować będzie 
Spójnia, którą. od kolaTZy i motocykli 
stów oddzieli auto z oszczepnikiem. 

Kolumna •portowa w tym roku po_ 
winna wypaść imponują.co. Weźmie w 
niej bowiem udział 10 tysięcy sportow 
ców, a taka cyfra to przecieil już coś 
znaczy. 

NA STADIONIE ŁKS WŁ6KNIA. 
RZA 

Za nim jeszcze rozwiąże się pochód 
na stadionie ŁKS Włókniarzn, będ:i. 
czynione gorączko"l>e, ostat nie przygo 
towania do przyjęcia kohrzy startuj:). 
cych z Warszawy do II etapu międ . . ·­
narodowego „Wyścigu Pokojn" 
,:Rudego Prava" i „Trybuny Ludu". 

Zgromadzona na stadionie puhlicznoś~ 
przed przybyciem kolarzy oglądać jesz 
cze bę<lzie ciekawe zawody lekkoatlr. 
tyczne z udziałem gości zugrauicz_ 
nyeh i czołowych lekko:Ltlctów poL 
skich, ·11. o przebiegu W)"Ścigu informo. 
wana będzie przez zainstalowane n9. 
stadionie megafony. 

Widzimy więc, że 1 M-a.ja. &t11>je się 
w tym roku rów.nie:i; wielkim świętem 
całej sportowej Łodzi, 

Nasz 
Konkurs 
SportowJ 

Kto o~gad~ie 'l 
zwye1ęzeow . ' 
na etapie Warszawa-tódż 1 

Poniżej zamieszczamy dalszy ku­
pon naszego Konkursu Sportowe 

go polegaiącego na odgadnięciu 3 
J)ierwszych miejsc w klasy:filkacji d1'u 
żynowej na etapie Wa!l"Smwa-Łódź, 
III Międzynarodowego Wyścigu Ko­
larskjego „Rudego Prava" i „Try-
buny Ludu". · 

Kupon należy wyciąć i czytelnie 
wypełnić po czym w kopercie do dnia 
30 bm. przysłać na adres: „Głos .Ro­
botniczy", Łódź, ul. Piotrkowska 86. 

Na listach. przesłanych pocztą, pod 
uwagę brana będzfa data stempla 
pocztowego. 

Między uczestników Konkursu, kt6 
rzy nadeślą trafne rozwiązania, roz­
losowanych zostanie wiele cennych 
nagród. 

KUDOn 
t . ......... :: ............................. „„ ••••••• „ .. „„ 

2. ···········-··~··················-·.:.. __ _ 

3 • ............. „. ___ „,„_.„ .• ,_.,_._····' 

Na~wisko ............................ :: ........ :I 
Imię ............................................... .; ~ 

Miejsce pracy. .......................... . 

Dokładn) adres ............... „-.. 

Dziś, 
dzinie 
rybka". 

„PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27, teL 135·7-ł) 

22.00 Opowie&ć radiową o A. Mickie 
wiczu, 22,20 (Ł) Reportaż sportowy. 
22,30 (Ł) Muzyka do tańca. 22,50 
(Ł) Satyry Horacego Safrina. 22,58 
<Ł) Pi·ogram lokalny na jutro, 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23,15 „Symfo­
nie Czajkowskiego". 

Wytypowanie trzech pierwszych 
drużyn nie jest sprawą łatwą, tym 
ba,rdziej, że składy ich będą się róż 

czych nie możemy odpowiedzieć. 
Typujcie według swej intuicji, pró 
bujcie kilku sposobów, a może zga- ... ar n ff' ci k 

Dziś, dnia 26 kwietnia br. o go­
dzinie 9.30 widowisko zamknięte dla 
szkół pt. „Historia cała o niebieskich 
migdałach.", 

dniecie. Trud ten opłaci się sowicie, 
gdyż zwycięzców czeka szereg cen- w ' • p k • '' 

I nych nagród, z których w pierw- z ysc1gu O OJll 
G r. 

0 
szym rzędzie należy wymienić RO '' . 

Ori:;on t.ódzktego E.omitetu l \\uJe- WER TURYSTYCZNY Z PEŁNY~"" 
wóc!zktego Komitetu Polskiej ZJe• . uA N d t 'tv" ld k · p 

dooczoneJ Partii Rob9łllfczeJ WYEKWIPOWANIEM. a po s a ie me un ow z o-
R e da r 11 3 e: Wśród dalszych nagród znajdują lany i obserwacji, poczynionych 

&:OLEGIVM REDAKCYJNE. się tak frapujące pl'Zedmioty jak na pierwszym obozie przygotowaw 
T •le to n y1 piłki: nożna i do siatkówki, ping- czym kolarzy czechosłowackich w 

Redaktor naczelny tUl·lł pong, krokiet i tp. Sedmihorkach, kierownictwo COS 
AD:rtIA - dla młodzieży (Stalina 1) I REKORD (Rzgowska 2) „Konstanty zastępca red. naczel!'ego 211-u (Ceskoslovenska Obec Sokolska) u 
,.Krążownik Wareg" godz. 16, 18, ?.O Zasłonow" dla młodz. godz. 16 Sekretarz odpowledzlaln:v 21.s-os Gdy spośród nadsyłających kupo staliło następujący skład reprezen-
BAŁTYK (Narutowicza 20) „H1·abia seanse normalne godz. 18, 20 Dział partyjny 2l8-1S ny nie znajdzie się nikt, któryby tacji CSR na wyścig „Trybuny Lu 

Monte~Christo" I seria godz. 17, STYLOWY (Kilińskiego 12;.p o~a;:g~e~p~J:!~ro~;~; tr~~ie wyttyI?owWał trzy kol~jn~ du" i „Rudeho Prava": 
19, 21 „W pogoni· za męz'em" r~akLorów g:izetek łcłen· mteJsca w e ap1e arszawa - Łodz, 

-ILlll&-
i , l'htdeho Prava •· wpłynęła imien­
na lista zawodników bułgarskich. 
k tórzy startować będą w wyścigu 
Do War~zaw:v przybędą : 

Dimov, Ivanov, Krestev. Dimie'\' 
Gieszev i Georgijev. Drużynie tów~ 
rzyszą : kierownik, trener. masaży· 
sta i sprawozdawca dziennika „R:!I 
botniczesko Dielo" - Ivan Dełczev. 

* * · · , 3 kom·sJ·a b' d · d · · Vesely, Bohdan, Holubec, Rózieka 
BAJKA {Franc1szkanska 1) godz. l7,30, 20 nych 219-ł2 i wy ierze o powie zi naJ-

„'Mężczyźni w jej życiu" Dział mutacji 22.1-29 bardziej zbliżone i wśród tych któ i Skorzepa. , 
godz. 

18
, 

20 
śWIT (Bałucki Rynek 2) „t.,órka Dział miejski t sportowY 254-Zt rzy je nadeślą rozlosuje przezna- * * o n:gdaj przyby~y do Warszawy 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program ma.i·yua;rza" - godz. 18, 20 oztał ekonomiczny wewn. 1 1 ~ll czone na konkurs nagrody. "" pierwszę druzyny zagniniczne 
aktµalności krajowych i zagranicz.- TĘCZA (Piotrkowska 108) „Grzesz- Dział rolny ZM-21 W odpowiedzi na liczne zapyta- zarząd Polskiego Związku Kolar na wyścig „Trybuny Ludu" i .. Ru-

. itych Nr 17" g~. 11, lZ, 15, 1~ l'l' nicy bez winy" godz, 16,30; 18,30 RedakcJe nocn:i wewn.1:,.11 nia czytelników wyjaśniamy, że o skiego, po rozpatrzeniu przed- deho Prava", Popołudniu mieli przy 
18, 19, 20, 'Żl 20,30 . · -otportaL głoszenie wyników konkursu nastą stawionego mu projektu reprezen- 1 . . d . 

· ., "'-\ - · · · ł i· • • p 1 k' • · T b eciec o Warszaw. y zawodnicy Po 
łlEL - dla młodzieży ~Letionow "'' TATRY (Sienkiewicza 40) „K•wiat Md!, Plotrkowilu 'IO, teL :zaz.22 p1 w pierwszeJ po owie maja, bez- ac.ii os 1 na wysc1g „ ry uny 

„Zaklęta narzeczona." miłości" _ god!. 16, 18, 20 AdmiotstracJa 290-42 pośrednio po zakończeniu wyścigu. Ludu" i Rudeho Prava", postano- lonii Francuskiej Zawodn il~ów wi 
godz· 16, 18, 20 WISŁA (Daszyńskiego l) ;,Droga nzlał ogłoszeń: Ł6d!. Piotrkow- Na zakończenie przypominamy, wił na miejsce zawodnika Micha taii na loti1isku przedstawiciele Ko 

MUZA (Pabianicka .178) ,,Ali-Bab~ do sła'""" godz. 16,30, 18,30, 20,30 I •ka tosa, tel. 111-50 I Uł-'15 że kupony nadsyłane na konkurs wyznaczyć Gabrycha. Ostatecznv mitetu Organizacyjnego WY, ścigu 
i 40 rozbójników" - godz. 18, 20 "" Wydawca RSW „Prua" sportowy winny być czytelnie wy- skład reprezentacji Polski jest na·-

POLONIA (Piotrkowska 67) „Strój WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór Adr. Red.: Ł6dł, Ploultowska li, pełnione i zalepione w osobnej ko stępujący : J'okoju. Głównego Komitetu Kultu 

galowy" "'Odz. 17, 19, 21 w Operze" godz. 16,30, 18,30 I Dr.:„ z-„!11-G~!.'ęatrsow. -····· percie z napisem „Konkurs Sporto- s· .. k" ty Fizycznej i ZMP 
' 20 30 ..... ....... .,.. .... ·- Wrzesiński, Sałyga, temms 1. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) ' l!o6di, uL Zwtrkt t?, teł. 206·U.. wy". Wandor, Królikowski i Gabrych. Ka 1 Nat>'chmiast po przylocie zawo-
„Miłość na lekarstwo" godz. 18, 20 WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - Prenumeratę przyjmuJe Przysyłanie bowiem kuponów pitanem drużyny jest Wrzesiński. dnicy 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Hrabia Monte-Christo" II seria I P.P.K. „Buch" na konto P.X.o. sportowych wraz z kuponami na zagraniczni zostali przewie-
. śluby kawalerskie" godz. 18, 20 godz. 16, 18, 20 Nr. vn- B&3S. konkurs rozrywek umysłowych u- * * * zieni samochodami do hotelu. Każ'-

ROMA (Rzgowska 84) „500 ccm1" ZACHĘTA (~~!erska 26) - ,/Dom. t~udnia b.ardzo pracę przy ich se- O o biura I~omitetu Organizacyj- dej drużynie przydzielono tłumacza 
godz. 18, 20 na pustkowm godz. 18, 20 · gregowamu. nego wyścigu „Trybuny Ludu" i opiekuna . 

wnn-1111- 1111- 1111- 1111- 1111-nn-un-1111-1111-1111-1111-1!11-111-111-111-1111-n11-1111-1111-1111-111111-1111-1111-11n-1111-1111-1111-1111- 11-n11._1111-;111- 1111- 1111- 1111- 1111- 11 

§. Di•ows•I ~ł~chać już b!ło· szmer strumieni, kiedy marynll.rz stojący na ~!<?wę p~ękr:o~ć ta patrz~ła na nas swym i ; Jepymi oczami 'óbwie-
___________ ,_ warcie ~rzyknął. . . azionym1 mm1ą. Czas, sol i gruba warslwa farby ole jnej ·okropnie 

B E R I 
Japonczyk! Z leweJ strony dzioba! ze.szpeciły jej twarz. · · · 

llllllnllllllllllllllllllllll:lllllllllllllllll ~oło sam~go. dzioba stała dw1;1~asztowa biała szkuna. Wszyscy W miiczeniu oglądaliśmy szkunę. 
byli oszołom1eru t·aką bezczelnosc1ą, lecz Kołoskow, spojrzawszy Gospodarze wi c · · k ·a · i · i· · . . 
przelotnie na szkunę, powiedział twardym głosem: _ . . , ę eJ, Ja wi ac. '.czy 1 na premię ubezp1eczen10-

z góry uprzedzam: ten, kto spodziewa się ciekawy.eh przygód • v,ą, m z na połow ryby: poprzez dziury w burtach mogły przeleźć 
morskich, niechaj nie słucha tej historii. Nie obiecuję ani mgły, - Poł korpusu w lewo.„ pełną parą! 11ajtłuściejsze szczury. · -
ani huraganu, skoro w dzienniku okrętowym jest jasno ipowiedzia W takich wypadkach czas oblicza się na sekundy. Nie zdążyli - Hej, omastati 1 

- krzvknał Kołoskow 
ne: słońce, cisza, temperatura plus 20 w cieniu. Tak, było do tego drapieżcY: wyciągnąć kotwicy, jak dwaj marynarze TÓwnocześnie Ma ta,° okrywająca luk na ~ufi~ odi : ł . . Ch d J· , k 

· · t ł d k kł d · w h · wskoczyli na pokład szkuny ł . · P 
1 

os a się. u y aponczy 
stopnia gorąco, ż.e zywica wys ępowa a z ese na po a ZH!. c o · " . • . z g ową, owiązaną granatową chustką , obojętnie spojrzał na nas. 
dziliśmy powoli _do zatoj{i Niedźwiedziej, lawirnjąc między wysep- . Była pusta. „Ge.n;;an~Maru me pr~bowała nawet uciekać, _ Bjonin des 1 _ powiedz; ał ochrypł m 1 
kami i kaimi·2nfami. LudzLe leżeli na baku ledwie poruszając ję · Fkby podszedł do meJ n12 kuter pogran1c:z,ny, lecz własna szkuna. H . kt. . . · Y g osem. 

k 
' tk · h 1 · ł - eJ, ory tu Jest smdo? 

zykami. Cień od masztu. ro i, granatowy, meruc omo eza na Tymczasem zanosiło się na wielką karę pieniężną: wzdł117 hurty 
pokładzie. Miedź okrętowa oślepiała oczy. Tylko plusk wody na bambusowych drągach wisiały wilgotne jeszcze sieci. Bjonin des - · powtórzył monotonnie .Japonczyk, i pokrywa 
: białe skrzydła mew przypominały nam, że istnieje chłód. luku z·atrzasnęła się. 

Zamierzaliśmy · uzupełnić w zatoce zapas wody. śnieg na sop- Saczkow wyłączył motor i wyjrzał z luku: Kołoskow zszedł do kajuty. by włożyć świeżą marynarkę. Nas2 
kach trzymał: się tu długo - do końca lipca, nawet. do sierpnia, - Warto było pędzić! - powiedział ze złością. - To ci mu- dowódca był szczególnie wrażliwy, kiedy sprawa dotyczvła ofi-

i dziesiątki strumieni górskich, r-0zpędziwszy się w wąwozach, .spa- choł.apka! Szka,pina! e<jalnych wizyt. · · 
dają ż wielkiej wysokości do zatoki. Najbardziej słabe nie do- Sądząc z masztów, zbyt masywnych dla statku motorowego, był - ~owarzyszu Szyrokich! - powi1:dział - odnajdźcie .sindo 
cierają ć{o b rzegu, wiatr je podchwytuje w locie i przeistacza w to za czasów Beringa żaglowiec z solidnym takielunkiem. Jego ustawcie załogę japońską wzdłuż prawej burty. . . . , 

~ia.fy pył, lecz dwa, trzy wodospady łączą sopki z morzem wyso- wdzięczne i mocne . kształty świadczyły o zdolności statku do że- - Rozkaz - odpowiedział Szyrokich. 
'kimi ił!ukami. Na zdjęciach fotograficznych wyglądają, one, jak glugi, cztery beczułki ze słodką wodą - o · dalekim rejsie. Pod 
sople lodu, lecz, słowo daję, nie widziałem bardziej pięknego wi- bukszprytem szkuny, wystającym o jakie sześć metrów naprzód, t Hej, wy! 
clowiska, niż te jasne, huczące słupy, wbite w zieloną w-0dę aż do była przytwierdzona grubo wyciosana z jakiegoś ciemnego drze- 1 Chory. 
samego dna. wa posta~ d ziew_s:zyny z rozpus zc;zonymi włosami. Pochyliwszy iD-1-1131"!3 (C. d. n.) 
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„Sztandar 'Młodych" do1•adzi 


